
Nr. 41. Piątek, 20 Lutego 1920. Rok 110.

Wychodzi codziennie o godzinie 3-eiej po południu z wyjątkiem niedziel]i dni 
świątecznych.

Numer pojedyńezy koiztuje w miejscu i na prowh lyi 5 0  h a l *  ( 3 5  f . )
Binrr R edak cji i  A dm inlstracyi n i. Podw ale 8 . — Ekspedycja miejscowa 

i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w Ekspedycji, ul. 
Czarnieckiego 12, w Reklam ie P rasow ej. Chorążczyzna 7 , w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy frankować.

Beklamaoye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K  0. Nr. 141 990,
Telefon Redakcyi Nr. 192. — Telefon hdiLinistraoyi 73.

Prerum erataPienum erata m iejscow a: 
rocznie . . . 108 -  K (75 Mk. 60 f.)
ptór-cznie . 64-— » (37 „ 80 „j
ćwierórocznie . 27’— „ (18 „ 9 0
miesięcznie . . 9'— „ (6 „ 30

nj
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Za dostaw; 2 L  (1 Mk.^40 f.) miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 11W« ;kl“, dodatek miesięczny otrzymają tylko oało- 
i półroczni abonenci „Gazety Iiwowskiej“ za połowę rocznej prenumeraty tj. 60 K. (42 Mk.) 

„Przewodnik* osobno prenumerowany Losztuje 120 K. (84 Mk.)
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakey1 „Przewodnika" pod 

adresem: Lwów, ul. Wałowa Nr. 31. I. piętro (nad mezaninem).

C en y  o g ł'o szeń  (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 8 0 h. 
(56 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (70 f.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal. 
(21 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie.

Ni lcblauc i nekrologia po 2 K. 50 h. (1 Mk. 75 fen.), po kronice i komunikaty 
4 K. (2 Mk. 80 f.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar.

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po i  K. (70 :.), tabelaryczne i liczbowe 
po 1 K. 20 h. (84 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub ,,jgo miejsce.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuj o Administraeya „Gazety Lwowskiej", Lwów, 
Podwale L S., w godzinach od 8 -  2 i ed 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7.

CZĘŚĆ URZĘDOWA,
Prezei dyrekcyi skarbu zamianował 

starszymi zarządcami podatkowymi sr VIII. 
klasie rangi zar^lców  poda'.kowyih: Józefa 
Srheigera, A’foasa Ulama, Tomasza Lipie 
nia, Jana Nowak*, Wawrzyńca Dancewieia, 
Apolinarego Gilewicza, Wacława Walla, 
Antoniego Podhorodeckiego, Zygfryd* Olszo­
wskiego, Emila Rychlika Tbofils Nowaka. 
Attoniego Tyc*, G z^goizz Pa* lika, Jana 
Gdowskiego, Piotra Łuckiego i Ignacego Fer- 
tiga. __________

Prsies dyrekcyi skarhu zamianował 
zarządcami podatkowymi w IX. klasie rangi 
oficyałów podatkowych: Stanisława Zygmun­
towicza, Ant niego Herb rta, Jana Grabo­
wskiego, Romana Kczłowskitgo, Wojeiecha 
Chrzana i Jana Tarnawskiego.

Prezydent gal, dyrekcyi poczt i tele 
g alów jrie n  ósł oficjała poeztowego Ale­
ksandra Stcsika z Poaaorzb ■ koło Ztociowa 
do Radomyśla nad Siuem i ustanowił go 
naczelnikiem Umtejsiego uizęda pocitowego.

Prezydent gal. dyrekcyi poczt i tele­
grafów zamianował nacaelnikiem urzędu po­
cztowego w Birety oficjała pocztowego Zy­
gmunta G łąb a  z Sędziszowa,

Prezydent fcil. dyrekcyi prczt i tele­
grafów latnianowLi asystenta pm iow egc 
Marcina Jarosza naczelnikiem ntzędu poczto­
wego w Jawiszowicach

Rozporządzenie Ministra Skarbu
w przedm iocie w ykonania ustaw y z dnia  
27 stycznia 1920 r .  o przyznaniu nad 
zwyczajnego dodatku d rożjźo iam go  urzę­
dnikom  1 funseyonnry uszom państw o­
wym. egzekutorom  podatkow ym , fank- 
cyonaryuszom  kolei państwowych, n a u ­
czyć eiom szkol powszechnych zawód - 
wych, państwowych szkół średnich, bo- 
m inaryów  naneł>ycielskieh i  preparand, 

oraz szkół wyższych.
Na z m d iie  ari. 5 ustawy z dnia 27 

stycznia 1920 r., w przedmiocie wykonani* 
ustawy z dnia 27 stycznia 1920 r. (Di. ust. 
Rsp. P. nr. 7. poz, 47), o'przyznaniu rad- 
* -ycijjiiegł dcda'ku droży żuianegc, nrzędoi- 
kom i 'unkcyonai yusiom państwowym egze­
kutorom podatkowym, funkcyonaryusiom kc- 
lei państwowych, nau zyci lom sikcł powsze­
chnych, zawodowych, państwowych szkół 
średnich, seainaryów nauczycielskich i pre 
p rana, oraz szkół wyżizjch, zarządzam, co 
następuje;

Alt. 1.
Władz*, powołana do asygnowauia po­

borów, wymierza wysokość do nadtwycza - 
nego dodatku droży ź ii anego, przyintnego 
wsom aianą ustawą, na podstawie deklara­
cji, przedkładanych jej w myśl rozporządze­
nia Minut a Skarbu z dnia 13 a erpnia 
1919 r. (Dziennik Uizędowy Ministerstwa 
SzarLu nr. 22, poi, 316), w przedmiocie wy 
konania ustawy z dma 28 lipca 1919 r. 
Dziennik praw P*ństwa polskiego nr. 63 
poi. 377), o nadzwyczajnym dodatku droży- 
zniauym.

Funkcyonaryusz°, którym dodatek dro- 
żyiaiuny wymierryć należy przy uwzględnie­
niu liczby dz eci, wymienionych w art. 2 
ustawy z 27 stycznia 1920 r,, należy wezwać, 
by uzupełnili deklarac/ę przez noaanie wie­
ku dzieci, o ile zaś one są w wieku od l«t 
l£  do 24 włączn;e, by udowodnili, przez 
»rz dłoten.e zaświadczeni* odnośnego za­
kładu naukowego, że pozostają one na 
studyaeh.

Art. 2,
Przy cza*czeaju wysokości procentów 

mogą być nw>giędnione tylkoadziec;, wymie­
nione w art 2 ustawy, które są na wyła- 
cznem utraj-mamn osoby w po waśnionej do 
pobierania, dodatku, w żadnym zaś razie 
dzieci, które pobierają jtkiekolwiek uposaże­
nie ze Skarbu Pań«twa.

Art. 3.
Nadiwyczajny dodatek droiyżuiany 

należy wypłacić również pracownik m kon­
traktowym, pełnią ym funkcje praeowninów 
etatowych, których uposażenie oznacione 
jest w wymiaraeh, przewidzianych w tabeli 
płac do „Tymczasowych przepisów służbo­
wych", a z którymi nie zawarto pisemnej 
dwustronnej umowy służbowej.

Jeżeli uposażenie pracownika kontrak­
towego prztwyższa uposażenie, unormowane 
tabelą płac urzędników państwowych, dołą­
czoną do „Tymczasowych przepisów służbo­
wych", lub jeżeli 'ź  pracownikiem zawarto 
dwustronną piaemną umowę, a władza, po 
wołana do as, g no wania poborów kontrakto­
wych z m erza je podwyższyć, natenczas 
uczyuić to wiana w drodze rewizyi dotych 
czasowej umowy, po uzyskaniu uprzedniej 
lgody Ministerstwa ba-rbu, któremu prześle 
projekt nuwej umowy i poda te wszystkie 
szeiegóły, które mają uzasadnić podwyższe­
nie dotychczasowego uposażenia umownego

Art. 4.
Funkcyozaryuszy, żyjących w separa­

cji z żoną uważa się pod wzgięaem wymia­
ru dodatku zaż na tych, jeśli są prawnio zo­
bowiązani do utrzymania żony, o ile ta nie 
najmuje stanowiska, upoważniającego do 
poboru dod-t.u w przeciwnym razie tra ­
ktuje się ich na równi z wdowcami.

Art. 5.
Wdowy lub wdowcy bezdzietni lub 

zjednem dzieckiem, winni być uważani przy 
wymiarze d:< Uku na równi i  niezamężnymi 
lub nieżonatymi,

Art. 6.
Zamężne, których mężowie, jako osoby 

wojskowe. otrzymują, *w myśi ustawy z dnia 
12 czerwca 1919 r., dodatki na żony i dzie­
ci, winue być traktowane przy wymiarze 
dodatku, jako niezamężne.

Art. 7.
Do osób, pobierających nnosaieuie ze 

Skarbu Państwa, a stanowiących jedną ro­
dzinę, mają zastosowanie pos anowienis 
artykułu 3 i 4  rozporządzenia Ministra Skar­
bu z uaia 21 stycznia 192U r ,  (Dziennik 
Urzęd. Ministeraiwa Skarbu nr. 3, poi. 48).

Art. 8.
Przy obliczaniu nadzwyczajnego do­

datku droiyiiinnjgo dla osób zupt-stżeniem 
miesięcmem nieco ponad 100-> marek, oka­
że się, że dodatak ten będzie mn eiszy. ani­
żeli docutek dla osób w tej samej k dumnie 
tabeli ustawowej z upoili joi-m 1000 marek, 
lub nieco niższem.

Przyznanie tzk onlicionego dodatku 
byłoby niezgodne z tendencją ustawy. Wo­
bec czego należy w tych wypadkach nad­
zwyczajny dodatek drcż;źuiany utupełuić do

Aloizy Wanc/ura. 5)

W przededniu reorganizacji
naszej szkoły Indowej.

(Ciąg dalszy).
Po owotauh pracy, a nie podł: g p zo- 

rów sądzić naleay. 1 tu godzi się zapytać: 
c«y to „austryacsa" szkolą wydał» owyct 
„buntowników", którzy bsipi średnio po tra 
atacie brzeskim w lutym 1918 r. zaczęli 
„palić i nistczyc portrety cesa skie, i suwać 
emblemat* austryaciie, układać i uczyć się 
wierszyków (rietiw  dyaastyi i państwu" 
(Kron ka Rady sctolnej kra,on ej za ła ta  
1916/7, 1917/18 i 1918/19. L«ów 1919. str. 
101) Ozy to „anstiytętl" sjstrm  wychował 
iwą młódź Uniwersytetu lnowskiego. bro- 
tlącą tak wytrwale, uparcie i skut-cziue 
polskosc, Wstechnicy Iwowtkiej przeciw za­
chłanne ś -i ru ko aust'jackiej V Ozy to au- 
bt yacka szkoła wycbowtła tę d;ie)ną dzia­
twę, która w p mi.ętnym rcau 1918/19 
w bohaterskim wyaiłku kładła młodocu.o 
twe życie t a  ołtarzu cdrzdz jącej aię Ojczy- 
any, dziatwę, któ a oezprzykładną w dziejach 
obroną Lwowa i Gal cyi wschodniej przy­
ćmiła fcłiwę ZbaraZa, Eamnńca i Często- 
,howyV Te fakty ihyba aość wymownie 
ś.wirrdzają, jakim ty ł właściwie kierunek 
n siej eikoły.

Jeśli S tern wszystkiem wspominam 
ń i tein mujscu w związku z u»ag»ui o 
„Programie" M niBterstwa Wyinań Relgi;- 
nych i Oświecezia Publicznego, to tajnię 
tak sine ira it  studio w interesie przystłej 
nasiej szkoły pow*k“ .bń j, która te  szkoły

galicyjskiej, choć tak potęp:aie<, niejedno 
może za zsrynąć, na mejednem s’ę wzoro­
wać, podobnie jak i my niejedno możemy 
przejąć od Warszawiakó w. 1 W ei*opolska i 
„Warsaawiaey ' i my powinniśmy dać wszystko, 
co mamy najlepszego do budowy jednolitego 
gmacho szkoły pilskiej.

W<<góle podnieść należy, że „Program" 
Ministerstwa W. B. i O. P. nosi pewne 
znamiona tej udrębności dzielni s >we;, wyiło 
biouej i pogłębianej w epoce porozbiorowei, 
zosmioaa, które w jednolitej polskiej sikcle 
powszechnej musią cię zatrze?. Mam tu na 
myśli nie tylko ~b <uc zaufania do naszej 
szkoły i wzajemie up-zedicme, leci takie 
pewne naleciałiśd n i tury metodycznej.

Były zabó- rossyjski nie pos adał na­
leży is pod waględeu zawodowym przygoto­
wanej armii uauciycie'skiej. Nauczyciel pol­
ski w b, Królestwie był pod względsm fa­
chowym w większym lub mniejszyw stopniu 
najczęściej autodydaktą, dyletantem, potne 
bującym w pracy zawodowej ciągłych wska- 
ió#ek i objaśnień metodyczny h. Ztąd to 
podręczniki szkolne tej di elnicy roją się od 
dodatków, uwag i objaśnień, które należą 
właściw.e do zakresu przygotowania meto­
dycznego, do instrukcji, podręciników i wy­
kładów meti/dyczuych dla nauczycieli, a me 
do ezytanek, praeinccionych dla dzieci.

Ten brąz ścisłej granicy między mate- 
ryałem naukowym a metodycznym, widzimy 
we wszy tkich pravie czytanuach, wydawa­
nych w b. Królestwie. W szeregu lecenzyj, 
drukówwn) Cu w cytowanych już „Prądach 
w nau zanm języka polskiego", jako ztle.y 
podręczaika aU d* at*y, poduosi się pomie­
szczenie przy końcu kkżdego ustępu pytań 
(1, c. str. 245), mającyeh „nauczycielowi 
ułatwić zbidan. ' pojęć dziecka, efrawdkenie

jego Wiadomości, dotyczący h pozuawan,ch 
w danrm ustęp.e przedmiotów" (234- 235), 
„dopomagających nauczycielowi kierować 
uciniem" (235), „dotjciącyih stylu, rodzaju 
utworu lub myśli zasadn ezej w ni m za- 
war ej" (236>; pytania tazie mają być „wska­
zówką metodyczną dla nauczycieli.. przy 
p.erws ych kawałkach (taki)" (249); niekiedy 
mieszczą eie w książce całe traktaty, w któ­
rych „wzorowo omówiono postępowanie na- 
uetycieia" lub nawet wprost poduuo , odpo 
wie iii praeznacztne dia nauczyciela*- (254), 
„>sk zó»ki co do p iwodzenia nauki" (256) 
i „co d) prowadt^ma czytania" (257).

B;ak takich coLtków wytyki, krytyka 
warszawska jako b łąi (238). „szkodę ogro­
mną" (248). Wystarczy przejrzeć parę ele­
mentarzy i ezytanek warszawskich. („Nauka 
czytznit i pisania K Drzewieckiego", „E'e- 
m ntars Prószyńskiego", „Gzytaoki dla sakót 
początkowych-" G. Niewiadomskiej i inne), 
aby się przekonać, jak razi tego rodzaju 
balast w Kuiąice przeznaczonej dla dz ec-ka.

Otóż ten system wodzenia nauczyciela 
na pasku, zabijający ioicyatywę, pomysło­
wość i samodzielność nauczyciel*, prn dostał 
się i do „Programu* Ministerstwa W. R. i
O. P, W»żmy pierwszy z brzegu przykład 
„Orka" (Program ci. V. str, 1): „Dlaezego
trzeba ziem ę otać i bronować?" Pytanie to 
tamiestczone w „Programie", jest dla n>u- 
ciyeiela obowiązującą wskazówką, ie właśnie 
w tym, a nie w innym kierunku ma dz e 
dom wyjaśniać przedmiot lekeyl. Tymczasem 
dziecko na wsi będzie wiediiało najczęściej 
s.mo „dlaczego trzeba ziemię o .ić -i brono­
wać", a więa pytanie to będzie przeważnie 
zbytecznym, podczas gdy dziecku miejskiemu, 
które pługa ni brony ingdy jeszcze nie wi­
działo,' trzebi będzie przedewazyetkiem poka­

zać — przynajmniej na rysunk* — pług i 
bronę i uzmysłowić technikę orki i brouo- 
wania, a tego znow.ii w programie niema; 
więc w obu wjpsdjrach pytanie „dlaczego 
trzeba ziemię orać i bronować" — jest nie 
na miejscu.

Dalej: „przes.ąkrnie wody deszezowej 
w dół i gruntowej z głębi w górę" — czy 
to „Oika" czy o di eg wody w przyrodzie, czy 
D»ukt o rodzajach g eby i podglebia? „Grun­
ty ciężkie (gliniaste) i lekkie (piasczyste). 
Zkąd ta nazwa? różnica w przepuszczaniu 
rody. Nau:zyciel może — no i cusi, bo 
„Prog’enr“ każe — wszystko to przerobić, 
a dziecko — zwłaizcza miejskie — mimo to 
nie będtie wiedziało, jak się orze grunt 
gliniasty, a jak piasczysty, j tk  się „podrzu­
ca", a jak się erze pod siew i t. d , a to 
chyba nie mniej ważne, niż pytanie: „Zkąd 
ta nazwa".

Tego redta u wskazó »k. spotykamy 
w całym „Programie". Te często jednostron­
ne, dla nauczyciela fachowego wprost szko­
dliwe uwagi, krępujące jego samodzielność 
z ociywistą dla przedmiotu szk ><?ą, były 
powodem, że „Program sz-zegółowy" napę- 
czuał do olbrzymich rozm aiów, których — 
jak to przyznało samo Miaistnrstwo W, R, 
i 0. P. — niepodobna pumieśuć w ramach 
wyznaczonego na dany piżedmiit czasu. 
W tym kierunku należy więc „Program" 
znacznie o g r t n i e z y ć  i u p r o ś c i ć ,  a za 
razem [ d ć początkującym siłom nauczy­
cielskim odpowiednie wskazówki % dziedziny 
specjalnej metodyki w osobnyjh podręczni­
kach.

(Dokońcheńie nastąpi),



wysokości, przypadającej dla ósób tej samej 
kusy (kolumny) z uposażeniem mesięeznem 
iOOO marek.

Art, 9,
J a u li  i  oblicieuia wypadną kwoty w 

maikach i fenigach, natenczas i. ileży kwoty 
w i migach uznpełaić do 1 'marki.

* Art. 10.
Odnośnie do zmian w stosunkach oso­

bowy* h, uzasadniających wysokość dodatku, 
jakotet co do oapawiidiialnuści dyscjpl nar- 
nej za r iiekrccienie postanowień tego roz­
porządzenia, ma;ą analogiczne zastosowanie 
postanowienia artykułu 12, 13 i 14 rozpo­
rządzenia Ministra Skarbu %. dnia 13 sier­
pnia 1919 r. (Dziennik Uri^d min. Skarou 
Nr. 22, poz. 316)

Art. 11.
Nadzwyczajny dodatek droży żnizay za 

miesiąc styczeń wyasygnować nalsży zaraz 
po ogłoszeniu niniejs ego rozporą lżenia, 
dod>tek za luty naieży wyasygnować po 20 
lntego r. b., po potrąceniu karrt, wypłaco­
nych zaliczkowo, w myśl rozporządzenia Mi­
nisterstwa Sasi bu z dni i  27 stycznia 1920 

u  19236/20 S. III.
Minister Skirbu:

( —) Wł. Grabski.

Podwyżki dla urzędników.

Jan donosi Dziennik Powszechny wobec 
ogłoszonej w Monitorze Polskim instrukcy. 
co do w/płaceaia pod wyże* przyznanych 
przez Sejm urzędnikom, instrukcja owa po­
leca niezwłoczne opracowani, spisu perso- 
nulu, aby podwyika mogła być wypłacona 
około 20 do 23 b. m.

Bównocześnie polScono zaniechać wy­
gotowania do wypłaty zaliczeń na poczet 
przyznanych podwyiek.

2  f r o n t d W i

KomuRikat 
w u rs ziw tk ia g R  sztabu gbnoralRb|R

Z dnia 18 lutego 1920.
F r o n t  l i t e w s k o  - b i a ł o r u s k i :  

Próbę bolszewików przejścia prz«z JUŹwiaę 
w okolicy Dzisny udareiiinBno. Na odcinku 
poleskim przy odpieraniu ataków bolszewi­
ckich na wieś Scudultce wzięliśmy 30 jeń­
ców i * karabiny maszynowe.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Sytuacya bez
zmiany.

F r o n t  p o d o l s k i :  Działalność wy­
wiadowcza.

W zastępstwu szefa sztabu generalnego: 
KuitMin pułkownik,

Z TEATRU.
(„Asystent*, sztuka w 3 aktach Gahryeli 

Zapolskiej j.

W ksiątce swojej o karykaturze Si­
chulskiego pisałem, te karykatura jeot spe- 
•yaluą giłyzią sztuki, Której podstawową 
ceccą to djsaduość w charakterystyce, la 
pewna specyficzna zdolność u aitysty, który 
z mnos.wa innych szczegółów wybiera naj­
bardziej uderzające, pomija ą« rzeczy drugo­
rzędne i w kuku tylko rysach daje najdo­
kładniejszą podobizaę człowieka. Ta upro­
szczona do ostaticznjcn granie charaktery 
zacya a outrance, daje przeważne rzeczy 
blitsze prawdy psychologicznej i fizjologi­
cznego podobieństwa, niz często stndyowane 
przez w i J e  »i>s ę-y, skończone dzieło.

K*rjkatura (z włoskiego caricaie — 
przestawiać, przesadzać, obwm ać) musi od­
twarzać ccisle rzeczywiste, prawdziwe rysy 
człowirk., zaakcentowane w sposób speeyal- 
By, k miczny, ale taki, by widz mógł je 
łatwo pi znać. Karyaaturay sta musi byC pray- 
tem doskonałym psyehul, giein: chcąc scha­
rakteryzować jakiś typ, musi wniknąć w isto­
tę jego, w jego pi-ychologię, a naz^pL.e 
przez zaakcentowanie znamion zewnętrznych 
przedstawić wyraźnie .ego fizyogn mię du­
chową. Nie jest bowiem komun iłem, te 
twarz ludzka, cała postać jest zwierciadłem 
dsszy. Tylko, te zwierciadło to nie dla kat- 
dago jest dostępne i tak trudno wyczytać

Sejm w alny.
Na początku wczorajszego posiedzenia 

Sejmu odczytano szereg interpelacji, a wśród 
s k h  intsrpelacyę p. Putka w spranie nad­
użyć fui KCyon. ,yusxy pocztowych, otwiera­
jących ii ty z Ameryki i wykradających z 
tych listów pieniądza, interpelacyę p. r o;i 
w sprawie gwałtów, dokonanych przez Cze­
chów na ludności polskiej na Orawie 
i Spis u.

Przystąpiono, do prriądLu dziennego. 
Jako pierwszy pu_kt była sprawa wł i c^u 
klubów robotniczych w sprawie jrzeirowa- 
dzenia powszeebnego przymusowego wykupu 
przez Bząd prodritów rolnych. Imieniem 
komisyi jako sprawozdawca większości prze­
mawia p, Brtsiński wspominając te Bząd 
jut trzecią x rzędu ustawę proponuje w spra­
wie seks estru, w Komisji aprowizacyjnej 
po namiętnej ayskusyi uchwalono wniosek, 
aieby
przymusowym wykupem produktów rolnych

cbjąć wszystkie gospodarstwa a więc i takie, 
które, obejmują mniej nit 40 morgów.

Imieniem mniejszości komisji p. W a­
s i l e w s k i  twierdzi, te nowa ustawa wpro­
wadzi tylio zamierzanie, jedynem zrś wyj • 
Ścieni obecnego cz*-iua byłoby wprowa­
dzenie haualu zamiennego. Wywody p. W i- 
silewskiego poparł w dłotzem  przemówie­
niu p. W l t o s ,  który się skariył na ekspe- 
dycye karne, zacierające rolnikom w sposob 
bezwzględny nawet zooże potrzebne na za­
siew. Wprowadzenie powszechnego sekwe- 
stiu nuda Bządowi więcej zboża ponad t", 
które już zdobył, Mówca wypowiada się prze­
ciwko waioikowi Kiinisyi, poczem stawia 
rezol.cyę. wzywającą Bząd, ażeby po ścią­
gnięciu kontyngentu wprowadzi wolny han­
del produktami rolnymi.

P. S t a n i s z k i s  godzi si^ na sekwestr 
o ile dotyka tokich roinikow, którzy mają 
ponad p trzeby. Mówca me jeit (yie za bez­
względnym sekwestrem ile raczej za prawem

{ierwo.upu produktów rolnych przez Biąd. 
dentyczne stanowisko z p. Staniszkisem aaj- 

muje p. ks. S t a r k i  e wi e z .
P. M i s i o ł ek jest zdania, ie do usta­

wy o sekwestrze należy wstawić poprawkę, 
a mianowicie, by zamiast słów „wyłączne 
prawo zakupu0 — powiedzieć .przymusowe 
prawo wykupu0, a nadto wzywa Bząd, aby 
jak najrychlej przedłożył ustawę o zajęciu 
wszybtkieh ziemiotłodów i wprowzdztaie 
cen maksym&mycb h k ie  na tłuszcze i ouięso 
oraz o zajęciu skór, płótna i t d,

P. G d y k  zapytuje posłów ludowych 
dlaciego opierają się przyjęciu powsieebnego 
sekwestru, skoro jak sami przj.nają sekwesli 
ten nie wydobył ie od rolników niczego 
więcej ponad to, co się już od niob wydo­
być udało.

Minister rolnictwa B a r d e l  odpowia­
da na zarzuty p. St»ni zkiaz, jakoby Mini­
sterstwo rolnictwa nie zatwierdziło na czas 
kontraktów dzierżawnych, dotyczących ma­
jątków państwowycn, przyznaje, że było wie­
le nieprawidłowości, ale w każdym poszcze­
gólnym wypadku Ministerstwo energicznie 
interweniuje.

P. P o n i a t o w s k i  zwraca się prze­
ciwko nierównomiernemu traktowaniu wła- 
•ności większej i mniejszej twierdząc, ka 
więimza wł&. ność bywa częstokroć .w alni, i

w n!ęm istotną prawdę, głęboko ukrytą Ka­
rykaturzysta ma właśnie tę specyalną zdol­
ność c z y u i a  owej prawdy, wyszukiwania 
jej i tłumaczenia; dlatego warunkiem jego 
sztuki jest, by był bystrym psychologiem 
cuszy ludzkiej i obserwatorem pierwszo­
rzędnym.

To samo niemal, co w odniesieniu 
Juryk&tuizysty-ryeownika, da się zastosować 
do karykaiursysty-pisarza. Jedną ze znamien­
nych cech 1 og&uj twórczości Zapolskiej jest 
jej kapitalna zduiniśc tworzeuia takich wła­
śnie karykatur na seenie, prayczem ma wszel­
kie waruoki o któryeh wyżej wspominali­
śmy: obserwację pierwszorzędną i by:,rość 
psychologiczną, stoi ej uwagi nie ujdzie naj­
bardziej ctajooa podłość, głupota czy ma­
łostkowość duszy ludzkiej. Tak było w nie­
zapomnianej i z tego punutu nieocenionej 
„Pani Dulsk ej“, która nynajmniej nie była 
fotografią życia, lecz twóiczem dziełem o 
wybitnym typie pierwszorzędnej karykatury. 
WsieiKie fotografie są zmechanizowaniem 
tętna życiowego i choćby najbardziej praw­
dziwe, nie mają głębszej wartości, brak im 
tego, co stanowi o żywotności dzieła: twór­
czego ducha, Wykonać ie potrafi pilny, rze­
telny, wyuczony rzemieślnik. T-kicb rze­
mieślników-pisarzy i my p^siaiamy, lecz 
istotnie mzło jest pkarzy, fctórzyby tak jak 
Zapolska eze/p li wprost z życia, łatwo, po- 
prostu, a jednak potrafili nadać tym wsiy- 
stzim rozlicznym pestao etn cechy prawdzi­
we, ujęte pod pewnym specjalnym kątem, 
pod którym patrząc, widzi się nie tylko ich 
zewnętrzne podobieństwo, ale całą „głębię0

ną od dostarczania kontyngentów i z tego 
powodu w imieniu swego stronnictwa wn si 
o odrzucenie ustawy, a m siępaie rozalucyę, 
wzywającą Bząd, aby przystąpił do skupu 
zboża yo ceuie odpo^io łającej kosztom pro 
dukeyi, tudzież by poczynił udogodnienia 
transportowe samorządom miejskim, które do 
bkapu przystąpią. Dalmą r~zpravę w spra­
wie sekwestiu odrorz^no do j ’iłra.

Po przemówieniach pp. B a u c h s ,  Gdy-  
ka i B o s s e t a  przyjęto wniosek

o uruchomienie fabryk monopolu tytuniuioego 
w Małopohce

Na podstawie wniosku komisyi n ie ty ^ n o - 
ści poselskiej i reten tu  p. M a r k a  odmó­
wiono żądaniu sędziego śledczego wydania 
p N a p i ó r k o w s k i e g o .  Podobnie na wnio­
sek p, M a ł u p y  odmówiono żądaniu wyda­
nia jp, Stapińskiege i Wojtaszka. Na pod­
stawie referatu p. Łińcurki^gc przyjęto tym 
czasową ustawę o wewnętrznej rewizji ko­
tłów parowych, przedłużane termin tych re- 
wiayj do lat 7, Po odesłaniu kilku wn:osków 
do poszczególnych komisyj, Sejm przystąpił 
do rozprawy nud wni«,svamii nagłymi PSL 
tudzież p. Duszyńskiego i tow,

w sprawie Ci^s^yńsHcj,
Wn os*»i uzasadniali pp. Buzek i Da­

szyński.
Wniosek PSL, opiewa: 1, Sejm wsuwa 

Bząd, ażeby zwrócił uuagę rządu frateu- 
c .iego na głębokie zaniepokojenie społeczeń­
stwa polskiego, wywołane po.ityką komisji 
międzysojuszniczej w Oieszynio i na mozli 
wość ostrego zatargu między przewodnictwem 
komisyi a społeczeństwem poJskiem wrazie, 
g.yby postępowanie komisyi n.e uległo i mm 
me } gdyby uzceadnione Lkargi ludnośei 
polskiej nie sis:ały uwzględnione.

2 Sejm przsdyła ludności polskiej, wal­
czącej o nieprzedawnione prawa przynależe­
nia do Państwa Polskiego wyrazy hołdu i 
czci i wzywa ją do wytrwrnia zapewniając 
ją, ie jej nie opuści w walce o najświętszą 
sprawę.

P, D a s z y ń s a i  i tcw. wnoszą: Sejm 
wyraża gorące uznanie ludności p.lskięj nz 
na Slązku Cieszyńskim xa wytrwałą, pełną 
godności i poświęcenia obronę praw przyna­
leżności swojej do Polski, Sejm solidaryzuje 
się z ludem polskim na Slązku i oświadcza, 
te Polska u:e cofnie się pzzed żadnym tru­
dem i ofiarą w dążeniu do tego celu.

Sejm wzywa Bząd, aby natychmiast 
poczynił energiczne kro ki u rządów soj uszni 
czycń celem zabezpieczenia ',a  stronnego i 
uczciwego przeprowadzenia plebiscytu,

M i n i s t e r  s p r a w  z ag r. wypowiedział 
się za nagłością wniosków, oświadczając, że 
w nomisyi spraw zagranicznych będzie mógł 
dać szczegółowe w tej spranie wyjaśnienia,

Jako stróż międzynarodowych stosun­
ków Polski zaznacza, te z F rancją łączą nas 
bardzo życzliwe stosunki i że stąci cierpie 
nadzieję, i i  obecny epizod będzie tylko chwi- 
lowem niepororum em im, które zostanie 
przez rząd francuski wyjaśnione ku naszemu 
aadowoien',1. Przyłącza się wreszcie do hołdu 
całego Sejmu dla iuaności ziemi Cleszyń- 
skiej. — Sejm przy ął jednomyślnie nagłość 
obu wniuskow, poezem odesłano je do komi­
syi spraw zagranicznych,

Następne posiedzenie dziś o gods, 5 
min. 15 po poluilidu.

ich często troskliwie skrywanych stanów 
du3zv.

A czyni to Zapolska w sposób, który 
przypomina najlepszych mistrzów karykatury 
w sztuce plastyctnej: mając bajeessy wprost 
zmysł obserwacyjuy, który migawkowo chwy­
ta cecby fizyczne i psychiczna dsuego oso 
bnika, pamięć i zdoluosć uwydtUienia zna­
miennych właściwości ludxkicb„kilki,ma jakby 
poCiągnięe.ami potrafi od razu 'pie-.eutewa 
taką postać, ie „na się «d razu i wie, co
0 niej myśleć. Jak malarz musi przy 
karykaturze być nienagannym rysownikiem, 
tak Zapolska w niektórych swych postaciach 
scenicznych potrafi od pierwszego wejś :ia 
na sceną ująć figury w linie tak pewne
1 śmiałe, te już do końca nic do nich do­
dać ani nic z nich ująć nie trzeba.

Teka Pani Dulska od razu tyje wła- 
snem życiem i jest jednolita a małżonek jej 
jezt ju t wzerowem tej w wytszem i naj- 
ie/szem tego słowa zjuczeniu karykatury 
ludzkiej z raeyi aworeh rucnów, głosu, my­
śli, które cię w mm czyta i czynów.

I ąowtarza aię to wiele razy w sztu­
kach Zapolskiej, nawet w tych, gdiie ńie 
idzie specydnie o skarykaturowauie kogoś, 
tylko o alliejsce zaznaczenie pewnych wł a­
ściwości psychicznych. Wszak dobry, in ­
dywidualny portrecista dopatrujący się w 
modelu jego psychicznych odrębności jest 
ouęsto na granic, „karykatury0 przez moc- 
siejsze akcentowanie daayeh szczegółów a 
pomijanie tych, Które łatwo każdemu wpa­
dają w oczy i ostatecznie są takie same, jak 
u wszystkich, A przecież sosna jezt ró«

Interwencya Rządu polskiego
w  c p r d w ie  c i e s z y ń s k ie j .

Jak donesoą Nowiny Codzienne F.ąd 
folsfci interweniował kilkakrotnie w >pi»wie 
cieszyńskiej, a mianowido sw:ó,;ił uię za­
równo do poselstwa francuski go w Ww s u ­
wie jak i do rządu iraucuskie^o, zwiac-ająe 
aw^gę ua postęt owanie knmisyi cieszyńskiej, 
Bząd polski specjalnie zajął się esotą mło­
dego p. Pichona, który jest generalnym te- 
kretarzem komisyi plebiscytowej cieszyńskiej. 
Akcya Btądu p lskiego. będzie miała prawdo­
podobnie ten wpływ że nastąpi zmiaua oso- 
br geLorainegu sekretarza komisyi. Nadto 
dowiadu emy się, ie delegat nssz na Sląrk 
Cietzyński p. Z ł morski, który jak wiadomo 
oawi w Warszawie, w tej chwili nie myśli 
o złoż-niu mandatu, gdyż akcya jego odnio­
sła już pewne sukcesy, I tak na jego iftter- 
wetcyę komisja plebiscytowa zniosta cenzu­
rę prewencyiną, co będzie miało wpływ w 
chwili rozpoczęcia się właściwej akcji ple- 
biscyte^ej.

Głos m łodzieży akademickiej
w  sprawie Galicyi wschodniej.

Jak donosi Kuryer Warssawsh Zjazd 
ogólny orgauizacyi pdskisj młodzieży aka­
demickiej powziął nu plenarnem itbraniu 
jeduen jsu  e następujące reziiucye:

1. Młodzież polska, k tó ra  krew  swoją 
przelew ała obficie w obronie t .  zw. G ali­
cyi w schodniej oświadcza w sposób jaK 
najbmdtiej stznuw zy, że ziemia t* musi 
należeć do Państwa Polskiego, Nie dopuści­
my do oderwania jwj od PolsKi, choćjjf nam 
przyszło ponieść najc;ężste nawet ofiary.

2. Zasyła gorące pozdrow ienie b ra ­
tersk ie  ludności polskiej wschodnich 
nresów B epnbiik l, ayrażając niezłomne 
prz konanie, ts  bjiską jest chwilą, gdy zie­
mie, Którs Polsce dały Mickiewicza, Kośeiu- 
SLkę i Trauguta zespolą się niepodzielni* 
x całą Bepubliką.

Plebiscyt w  dolinie Popradu.
Z Nowego Targu doiosrą nam:
W dalszym ciągu odbywają s;ę na ca­

łej góralszczyźnie liczne wiece w sprawie 
rozszerzenia plebiscytu w dolinie Popradu. 
Górskie pogran;cze polskie na;'ś?iśl-j p-łą- 
czone gospodarczo i nandlowo ze Spiszem, 
dotkliwie poszkodowane przez usadowienie 
rię Czechów bo drugiej Btrouie dawnej gra- 
uiey, wnosi na ręce przewodniczącego mię­
dzynarodowej komiayi protesty przeciw do­
tychczasowemu stanowi, oddającemu powiaty 
kieszmarski, lrbonehki i czadecki bez za­
strzeżeń Uzechom.

W rezolucyach podniesiona również 
zastrzeżenie przeciw pozostawieniu Slązka 
Ciesiyńzkiego pod administracją czeską. 
Stwierdzono, te terror czeskiego urzędnik*, 
nauczyciela i żandtrma wyklucza jakiekol­
wiek swobodne wypowiedzeniu się ludności, 
gnębionej przez 1* miesięcy licznemi szy­
kanami

wniei poniekąd obrttem życia i na niej t ó  
wniet spotykamy Coś jak oleodruki, bezdu­
szne, pozbawione izdywdualnośti kopie, 
przeeiętne fabrykaty, ale i tętniąc* życiem 
dzieła, o świetnym rysunku i kolorycie, któ­
ry w tym wypadku wydobywa się krwią 
ludzką.

Ta krew też ktąży we wszystkich nie­
mal figurach Zapolskiej, które nie ma;ą 
nic wspóluegi z papierem i występują z tła 
w oatrym, świetaym rysunku.

Ża w „Aiystencis0 pozatr cało się 
wiele z tych ce?h, o których wspominaliśmy, 
winą tego jest sama struktura sztuk; która 
w dwu pierwazych ?kt«ch j-st malowidłem 
•styryczno komiczneij, a w akcie t-zecim 
przemienia się w sentymentalny, „z łezką* 
pisany epiiod miłosny, zadługi i zawadza­
jący właściwej akcyi. Ten aat też j.-st na­
prawdę obniteniem poziimu sztuki, „ochło­
dzeniem0 jej włtściwego tętna, które osiąga 
swój puukt kulminacyjny w koóct^j ih ,  
świetpyeh sceizeh aktu drugiego, gdzie to 
na scenie aktorzy bawią cię sami świetni-^, 
a n* wrdowni panuje dawno niewidziany 
śmiech i uciecha.

Do tego momentu autorka doskonale 
przygotowała widzów przez dwa akty, w 
których poznajemy galeryę, czy też może 
małą menazerję pensyon. yu izj sanatoryum 
„Gencjana0,

(Dokończenie nastąpi,,
Artur Schróder



Duia 15 lutego odbyły się wiece U7 ca­
łym szeregu góralskich miejscowości jak w 
S onem, Skawie, Zarytem w powiecie myśle­
nickim w Chabówce, Mizernej, Prnicsch, 
Bdzwace powiecie nowotarskim o~az w Zem­
brzycach w powiecie wadowickim, gdtie na 
wiec p-sybyli takie mieszksńcy okolicznych 
wsi Mucharza, Sieatowic, Jaszeiurowej
i Poręby,

Wielki wiec urt&^z no równiei w Wa­
dowice h. Uchwalona ra  nim rezolucja do­
maga ssę przyłączenia doliny Popradu i Cza­
deckiego do Polski wtgl. urządzenia plebi­
scytu itr. tych ziemiach, które są pod zabo­
rem cz sńin,

B aro prasowe głównego Komite u ple­
biscytowego komunikuje: Międzynarodowa 
podkomisja odbyła w dniach 8 do 16 lutego 
da s.ą podróż informacyjną po Spiszu i Ora­
wie w towarzystwie przedstawiciela delegacji 
polskiej w Cieszynie dr Józefa Djehla oraz 
reprezentanta rządu ezesko-słowaokiego kr, 
Maryana Blachy. Podróż odbyto astom bi­
lami przeważnie wśród pięknej pogody. Przed­
stawiciele ent nty zatrzymywali się w szere­
gu wiosek] spiskich leżących przy drodze 
między Starą wrią a Białą spiską. Ludność 
polska zachowywała się wobec przyjeżdżają­
cych biernie, ob&wisjąe się terroru ze Btrony 
co raz liczn ej ściągane; przez Czechów żsn- 
darmeryi na teren plebiscytowy, jakkolwiek 
nie taiła zadowoli nia z powodu bliskiego 
usunięcia cię wojsk czeskich. Natomiast w 
wielu miejscowościach oczekiwały podkomi- 
syę przygotowane przbz czeskie w łudzą dele- 
gacye, sióre zapswmały ją o dobrych sto­
sunkach miejscowej ludności z okupantami. 
O wartości tych delegacyi może świadczyć 
jnż to, że notorycznie składały się one z na­
czelnika gminy, narzuconego przez Czechów , 
nauczyciela przysłanego z Czech oraz żan­
darma, Chzrakttrystycmy wypadek zaszedł 
rzy tikiem powitaniu w miejscowości Lapsy, 
tórej wójt, wydelegowany przez Czfcbów, 

dla złożenia owych wierno-poddzńczych zz- 
pewnień, prosił podkomisję, aby wojska ko­
alicyjne nie rekwirowały, tak jak czeskie.

Od Białej spiskiej przez powiat kie- 
szmarski gdzie Polska domaga się pleb scytu, 
podróż odbywała się w bardzo szybkiem 
tem >ia z chwilowem tylko zatnymaniem się 
w Kieszmarku. Władzom czeskim zależało 
najwidoczniej na tem, aby nie zetknąć pod­
komisji z tamtejszą ludnością polską i nie­
miecką jak najgorzej usposobioną wzg ędem 
obecnych okupantów. Przez Lewoczę udano 
się do Kapituły Spiskiej. Dalszą część drogi 
odbyli representacr koalicji przez Liptów 
u* Orawę, gdzie równiei wstępowi li de re- 
iącyth na l .  odze miejscowości. Przez Trzeia- 
nę przyjechała podkomisya do Jabłorki, 
gdzie odbywał się wielki wiec, zorganizowany 
pnez uwolnioną w tych dniach z aresztu 
czeskiego p. Józefinę Machajównę.

W zebraniu uczestniczyły tysiące górali 
z Jabłonki i kilkunastu okolicznych wti. Lu­
dność zachodniej części Orawy bez porówna­
nia oc ważniejsza od spiskiej i odiawna spra­
wiająca Czechom niemało kłopotu wśród 
okrzyków radości witała wysłanników koali­
c ji  jako oswobodzicieli z pod czeskiego ja- 
runa. Olbrzymi łuk tryumfalny z napisem 
polskim i zasypanie Biedzących świeżymi 
kwiatami, świadczyły wymownie o uczuci ch 
tego twardego ludu, który przy niebywałych 
prześladowaniach z« polskość powołuje się 
stale na złożone Polsce jeszcze w listupadzie 
1918 śiubowauie. Delegat polski dr. Du-hl 
był wprost eniuzysstycznie witany. Uroczy­
stość ta wywarła na członkach podkomisyi 
wieki s wrażenie.

Zgłosili się również do reprezentantów 
koalicji w Jabłonce przedstawiciele gminy 
Chyżne, umyślnie wysłani przez mieszkań­
ców dla zaprotestowania przeciw samowol­
nemu zachowaniu się czech filskiego wójta, 
który dzień przedtem upewniał podkomisję,
ii  ludność Chyżnego nie iyciy sobie plebi­
scytu i chce być połączona z Czechami.

W ostatniej nadgranicznej wiosce Pie­
kielniku wystąpiła delegaeya wiejska, stwier­
dzając, że Piekielfiiczame plebiscytu nie chcą, 
g d jt jako Polacy bez głosowinia chcą na 
leżeć do Polski. W tej miejscowości zapewne 
pod wpływem szybko rozchodzącej się wia­
dome ś i, iż podkomisya słueba cierpliwie 
Lcznyt-h xaż»leń na Czechów, wzniosła de­
legacja Piekielniczan okrzyk na cześć koali 
cyl. Z Piekie nika prz-jeehała podkomisya 
16 lutego przez G arny Dunajec do Zakopa­
nego cel m odbycia dalszej podróży na O awę 

• W następnjm dniu w Zakopanem po 
dejmewano przedstawicieli kcalicyi przyczem 
dr. Dushl wygłosił na ich cześć przemówi© 
nie stwierdzając, że w czasie objazdu zacho­
wywali się bezstronnie oraz że społeczeń­
stwo polskie oczekuje nadal takiego postę­
powania. W dniu 17 lutego wyruszyła pod­
komisja w -dalszą drogę przez Nowy Targ, 
Czarny Dunajec, J.błonkę do dalszych miej­
scowości orawskich, skąd przez powiat cza­
decki ma powrócić do Cieszyna.

Do Cieszyna przyjechała deputacya zło­
żona z 16 osób z doliny Popradu z ż ąda­
n i e m  r o z s z e r z e n i a  p l e b i s c y t u  o t  
9 »l ą d o l i n ę  P o p r a d u .

Zagadnienie ukraińskie.
Jedaem z najtrudniejszych, a zarazem 

najbrrdziej zajmujących zagadnień jest nie­
wątpliwie sprawa ukraińska i dalszy los kra­
ju naddnieprzańskiego.

Nie tylko politycy nasi, lecz cała dy­
plomacja turopejska nie zdoła i nie potrafi 
dzisiaj rozwiązać zagadnienia tego, gdyż za­
leży ono całkowicie od sprawy wschodniej 
i wiąże się ściśle z zagadką Bossyi. Każda 
decjzya powiięta w sprawie ukraińskiej mo­
że mieć wobec nieustającego zamętu i po­
wszechnego chaosu panującego obecnie n& 
wsehodaie, na razie eturakter tylko prowi­
zoryczny, czasowy,

O ile jeonak dla państw zachodnich 
syrawa ukraińska stanowi raczej przedmiot 
zajmujących badań i dociekań i teren eks­
pert mentów politycznych, o ty łe  dla nas za­
niechanie rozstrzygnięcia tej zawiłej kwestyi, 
abdykacya ze swego stanowiska mocarstwo­
wego, zgłoizenie zupełnego swego „desinte- 
ressemeat", wyrzeczenie się pewnych możli­
wości, wpływów swoich i obrony najżywo­
tniejszych intere ów własnych w tej dziedzi­
nie — może mieć skutki niepowetowane, 
które niewątpliwie zauważą na losach i przy­
szłości całego państwa.

Pominąwszy już nawet, że jedynym, 
moiliwjm rynkiem zbytu dla nas jest i bę­
dzie p zedewszystkiem wschód i że chcąc 
wskrzesić i uruchomić swój p zemysł i przez 
to stać się silnem mocarstwem musimy dbać 
o teren wschodni. Owóż pominąwszy to, sam 
już wzgląd na rozrastanie się ludności na­
szej i na zdrową konieczną ekspansję, wy­
magają tównież bacznej uwagi. Będzie to 
odwiecznie trw ająa, historyczna ekspansja 
i>ra<‘j  i kultury polskiej, która przy oapo- 
Wiedniem współdziałaniu i poparciu czynni­
ków politycznjch da dla Państwa wyniki do­
niosłe

Względy to zdawałyby się niewątpliwe.
Nie wynika z tego jednak, aby anekto­

wanie Ukrainy było wskazanym na przy­
szłość programem naszym. Jeżeli jednak 
kraj naddnteprztński nie będzie wchodził 
w orbitę naszych wpływów chociażby czaso­
wo, to mogłyby zajść i wyobrazić się dadzą 
dwie alternatywy — albo Ukrainę całkowi­
cie pochłonie Bossya, albo uformuje się ja­
kiś nieznany nowotwór polity-nny, gdyż o 
powstaniu samodzielni go Państwa Ukraiń­
skiego nikt ju t chyba seryo nie myśli.

* Dwukrotne bow em próby i starania 
utworzenia tego państwa i samodzielnego 
rządu profesora Hruszewskiego, twórcy tac 
zw. „Bady CeutraJnej" i atamana P.tlury, 
niestety spełzły na niesem. Cały ruch naro­
dowościowy ukraiński, polegał dotąd na nez- 
względnem niszczeniu wszelkiej w tym krz- 
ju kultury i związany jest z niebywałą, n ie­
słychaną w dziejach zagładą polskiej wła­
sności i polskiego życia, polskiego imienia i 
polskiej tradycji.

Sztucznie rozdmuchany i z dużym na­
kładem sił i środków, pochodzących prze­
ważnie z Niemiec i Berlina, podtrzymywany 
ukrainitm", najskromniejszych nawet rezul­
tatów niedał, bo i dać nie mógł. Jak da­
wniej, tak i teraz L krainy w znaczeniu po­
litycznym nad Dnieprem niema. Społeczeń­
stwo i inteligeneya ukraińska nie istnieje, 
jak niema ani urzędnika, ani inteligenta, ani 
kupca ukraińskiego, zaś włośoiaństwo miej 
scowo pod względem narodowościowym zu­
pełnie nieuświadomiona i całej sprawie ukra­
ińskiej obce i niechętne.

Trzeba sobie dokładnie uświadomić, że 
jeżeli włościanie na Ukrainie dali się opa­
nować „Badzie Centralnej" i innym czyn­
nikom wywrotowym i poszli pod żółto nie­
bieską flagą ukraińską, to jedynie i wyłącz­
nie w imię haseł agrarnych, darowujących 
nietyiko ziemię, ale i całe mienie i dobytek 
ziemian. O żądnym ukrainizmie, o żadnym 
separat, zinie chłop na Ukrainie nie myśli, 
tego nie potnebuje, nie rozumie i nie chce.

Działacze ukraińscy poczucie narodowo 
ści i uświadomienie ludu wyrabiali od da­
wna, sapomocą wszczepiania i krzewienia 
nienawiści do Polski. Bjło to zadaniem tem 
wdzięczniejsze®, że lud wiejski utożsamia 
pojęeie o Polsku z pojęciem o właśeic elu 
ziemskim i obywatelu. To jest jedyny atut 
w rękach twórców państwa Ukraińskiego, 
atutu tego oni się nigdy nie wyrzekną, je­
dyne co umieją, co im się udaje.

Gdz ei więc szukać czynników państwo­
wych i żywiołów twórczych, na którychby 
się mogła jakakolwiek budowa państwa 
oprzeć? Inteligeneya w kraju rossyjska, lub 
polska, półiateligencja anarchistyczna, a ma­
sa włościańska apolityczna,

O przyłączeniu i zaanektowaniu obsza­
rów całych prawobrzeżnej Ukrainy nie spo­
sób myśleć, już choci żby z tego względu 
nawet, że dałoby to w rezultacie państwu 
ogromny odsetek ludności me polgjtiąj.

Wysuwa się natomisst koncepcja po­
działu tych obszarów pomiędzy Polską, Ba- 
munią i Bossyą, za wspólnym porozumieniem 
w przyszłości i za zgodą wszystkich sąsia­
dów, drogą traktatu i układów dobrowolnych,

Podział taki uniemożliwiłby również na przy­
szłość agitacyę rossyjską tak silną w tym 
kreju, wskazującą na Bząd Polski jako na 
zaborczy, dążący do podboju i snekcyi.

Czasowa okupacya pewnej części tych 
tereaów, eh ciażby w granicach opracowa­
nych w Paryżu („Linia Dmowskiógo") przy 
takich warunkach i na takich zasadach staje 
się jedynem wyjściem, możliwem rozwiąza­
niem zawiłego zagadnienia tego.

Byłoby to naturalnie okupacya o cha­
rakterze prowiaorycznym, bez zamiaru anekto­
wania tego kraju, zamierzona pod hasłem wpro­
wadzenia ładu, zażegnania zamętu stłumie­
nia piekła, w jsjriem się pławi od roku są­
siedni i pobratymczy krai, w którym tyloma 
aoniosłemi więzami jesteśmy połączeni,

Warszawa 10 luty.
Tadeuss Michalski.

Słow acy żądają plebiscytu.
Wczoraj wręczyła deputacya Słowaków 

następujący memoryal Komisji międzysoju­
sznicze w Cieszynie:

Każdy naród pc siada na podstawie 14 
pnnktów zasad pokojowych, prawo samosta­
nowienia. Naród słowacki jedyn e ze wszyst­
kich narodów nie otrzymał prawa samosta­
nowienia o sobie. Słowakom nie dano mo­
żności wypowiedzenia się za przynależnością 
państwową, nie pytano się ich wcale, w ja­
kiem państwie chcą żyć, ale bez zastrzeżeń 
pozwolono ich ujarżmić Czechom. Czesi 
wprowadzili w błąd koalieyę, głosząc, ie 
Słowacy i Czesi to jeden naród o wspólnym 
języku i wspólnej kulturze, ie  Słowacy sami 
prostą o połączenie s:ę z nimi w jedne p>ń- 
stwo, eo było czystem i wyrach o wanem 
kłamstwem.

Czesi zawiedli koalieyę, nie podali 
bowiem Słowakom braterskiej dłoni, ale ich 
lyarzmili i nie dotrzymali umowy zawartej 
ze Słowakami w Spitzburgu, okłamując na­
ród słowacki, gdyż zamiast autonomii, na­
rzucili im hegemonię. W czesko-słowackiej 
republice najbardziej wciskanymi są ze wszyst 
Lich narodów Słowacy, gdyż Czesi nie uwa­
żają ich ani za mniejszość narodową, ani za 
naiód suwerenny, wogóle za żaden naró i, 
lecz za rzeszę najmitów i niewolników, któ 
ryeh się aa polu ekonom>czaem w całej 
pełni wy»yshuje, gnębi pod względem kultu­
ralnym, ucieka nietłychanie pod względem 
narodowym, znieważa w najwyższym atojniu 
i wyszydza uczueia religijne narodu słowa­
ckiego.

Gnębiony naród słowacki domaga się 
od wysokiego trybunału sprawiedliwości: 
Brawa samostanowienia o sobie. Domaga»y 
się plebiscytu, któryby zadecydował o naszej 
nieziwitłości państwowej, Nie chcemy do 
nikego należeć, ani do Czech, ani do Węgier, 
alej chcemy niepodległej Stowaczyzny. 
Plebiscyt ten ma rozstrzygnąć kwestyę na­
szej niezawisłości narodowej, do której dąży 
cały naród słowacki i od której nie odstąpi 
nigdy.

Uważając to zz nasz święty obowiąiek, 
ośmielamy się prosić wjsoką kemisyę koali­
cyjną, by raczjła swoim możnym wpływem 
wjjediiać uwolnieuie naszego wodza, ks. An­
drzeja Hiinki, któremu jedysie za to nałożo­
no kajdany czeskie, że beigrsnicznie kochał 
swój bieday, prz z Czechów ujarimiony na­
ród słowacki.

Tajny Związek monarchistjczny.
Forwaerts zamieszcza interesujące re- 

welacye o tajnym Związku wojskowo monar 
chicznym. Ciłonkowie t. zw. żelaznej bryga­
dy w prowiacyach nadbałtyckich, która na 
żądanie koalieyi musiała się rozwiąrać, zo­
stali ulokowani w większych grujaih w do­
brach pomorskich oficjalnie jako robotnicy 
rolni, w rzeczywistości zaś są oni dalej 
członkami tajuego Związku wojskowego, Tor- 
waerts ogłasza poufne instrukeye komendan­
ta dywizji, w których powiedziano, że człon­
kowie dywizji żelaznej powinni ciągle o tem 
pamiętać, że są i nadal w rzeczywistości 
żołnierzami i te jako robotnicy obejmują 
tylko krótsze lub dłuższe gościpne występy. 
W końcu należy zwrócić uwagę, te jest rze 
czą samo przez się zrozumiałą, iż naszych 
ostatecsnycb celów politycznych nie możemy 
ogłaszać pulicznie. Forwaerts domaga się od 
rządu, aby wkrorzył energicznie przeciw te­
mu tajnemu stowarzyszaniu,

Ustąpienia Lansinga.

Neto. lo rk  Harald pisze z powoda ustą­
pienia Lansinga: Zarzut nieprawnego prijr- 
w łtuczenia sobie kompetencji urzędowej,

który Uczynił Wilson Lansingowi, jest bet" 
przykładnym w historyi któregokolwiek de­
partamentu stanu. Ludność chce noznoć 
wszystkie okoliczności towarzy-zące, któreby 
mogły wyjaśnić t9u niezwykły krok prezy­
denta.

Evening Post pisze: Nia możemy po­
jąć jak można czjn:ć zarzut ciłowiekowi, 
który kierowsł nawą pań t»a, kiedy kaai- 
tam zachorował. Takie i większość innych 
pism amerykańskich potępia stanowisko Wil­
sona,

Waszyngtoński korespondent Echo de 
Paris donosi, te wfdtug przekonania człon­
ków kongresu ustąpienie Lansinga pociągnie 
za sobą przesilenie rządowe. Przywódcy par- 
tyi kongresu mtją naradzać się powain;e 
nad środkami, któreby można zastosować w 
celu usraięcia Wilsona i zastąpienia go wi­
ceprezydentem.

P o lityka  francuska..
Z okazji przyjęcia prezydentury zgłosił 

prezydent ministrów M^llerand dymisyę cn­
ego gabinetu. Piezydent Deschanel dymisji 

tej nie przyjył,
Na posiedzeniu Bady ministrów pre­

zydent Poincare wyraził wszystkim człon- 
rom rządu wdzięczność za ich współpracę. 
Na to Millerznd odpowiedział, dziękując pre­
zydentowi w imieniu rządu. W Izbie deputo­
wanych prezydent ministrów Millerand od­
czytał orędzie pożegnalne prezydenta Poinca- 
rego, który dziękuje za azuauie, wyrażone mu 
firzez zgromadzenie narodowe, które jednak 
należy się narodowi i armii, składa uznanie 
opinii publicznej i podaosi gorący patryo- 
tyzm ladnośei, który dodał Bił władzom pu­
blicznym. Dalej wyraża hołd jedności naro­
dowej, która Francję uratowała wtedy, kie­
dy napastnik zaatakował ojczyznę. Jedność 
;a musi i obecnie dalej trwać, aby podpisa­
ny traktat pokojowy urzeczywistnić, a w 
szczególności, by Niemcy nauczyć szacunku 
wobec zobowiązań, które ns siebie przyjęty 
i by zabezpieczyć pokój Europie. Orędzie 
kończy się słowami: Zjednoczuua w walce 
była Franeya niezwyciężona, zjednoczona w 
pracy pokojowej wywoła przez swoją owocną 
działalność również podziw całego świata.

lem ps podaje: Na międzynarodowej kon- 
f reucji finansowej, która odbędzie się pra­
wdopodobnie w marcu przedstawiciele Fran­
c ji mają przedłożyć projekt ekonomicznego 
przesilenia,

Prezydent komisji reparacyjnej Jonnart 
us‘ą-)ii. Tardie odmówił przewodnictwa.

Poincare oddał władzę prezydenta re­
publiki francuskiej w ręce Descnanela,

Senat odbył wczoraj krótkie posiedze­
nie, na którem zatwierdzono jednomyślnie 
wybór Poincarego na senatora departament* 
Meuse. Przy tej spoaobności Leon Bourgeois 
zgłosił ponownie wniosek aa wyrażenie hoł­
du Poincare mu. Senat wniosek ten przyjął 
jednomyślnie,

Z życia k ra ju .
Sokal; w lutym 1920.

Dnia 5 b. m. odbył się w Sokalu, Beł­
zie i trzech miasteczkach powiatu iównoczt- 
śnie obchód z okazyi uzyskania dostępu do 
morza.

W Sokalu po urocz* ttem nabożeń­
stwie w kościele farnym, w którem wzięły 
udział reprezentacje władz i unędów i li- 
<‘inif zt brana publiczność, na ktorem ks. 
Głowacki i  Zakonu 00. Bernardynów w 
Krjstyuopolu wj*o*iedział podnusłe kaza­
nie, udali się wszyscy w pochoczie do So­
kala, gdzie odbył się uroczysty poranek.

Przemawiali pp. Potworowski, marsza­
łek powiatu i prof, gimnazyum Słowik, zaś 
obór pod batotą sędziego Nossoczego odśpie­
wa! szereg pieśni.

Miasto w dnia tym było udekorowane, 
sklepy w czssie nabożeństwa i pcchodc po­
zamykane, a w mieście odbywała sięzbiótka 
ofiar na fiotę polską, która wymoełt. 5000 ker. 
dochodu. Bada powiatowa i Magistrat odbyły 
w diiu tym posiedzenia, na których sama- 
mfestowaao radość z powadu odzyskania 
przez Państwo Polskie dostępu do morza, 
r Wydział powiatowy uchwalił przeznaczyć 
kwotę 1000 kor, na fundusz narodowy, ce­
lem budowy fi,ty polskiej. W urcczystości 
wzięła udział także ludność żydowska przez 
swą reprezentację.

W Bełzie obchodzoio dzień 5 lutego 
b. r. również uroczyście a mianowicie: Do­
my i budynki urzędowe były zaopatrzone w 
chorągiewki, o godz. 9 30 rano zbiórka w 
Sokole, poezsm poebód do kościoła, no ezele 
pochodu szła dziatwa szkol za ze sztandarami, 
„Gwiazda" ze sztandirem i zebrana publi­
czność, W kościele cdbyło s:§ solenne na­
bożeństwo z podniosłą przemową Ks, Ł ziń-



skiego, Po nabożeństwie zebrana publiczność 
udała się w pochodzie do Sokoła, gdzie prze­
mówił okolicinośc:owo do zebranych pan 
Zdziedski, a po odśpiewaiiu „Boty" e zeztni- 
cy udali się do demo. Urzędy były w tyn> 
dniu zamknięte. W międzyczasie odbywała 
Bię zbiórka na fundusz floty. Po południu 
odbyło się uroczyste posiedzenie Rady przy- 
bocuej, na którem uchwalono wyasygnować 
z kasy funduszów gmiay chrześcijańskiej 
pięc tysięcy koron na fundusz utworzenia 
floty polskie'.

W Tartakowie odbyła się urocystcść 
w następującym poriądsu: 1, zabranie się
ogólne o godzinie 8 rano przed budyok em 
szkolnym, dziatwy szkolnej, straty ogniowej 
i straty obywatelskiej. M. S. 0. Stowarzy­
szenia rękodzie.ników i przemysłowców. Kół­
ka rolniczego, Rady gminnej i (zy‘elni ze 
Bztandaraisi, 2 PocLód od szkoły do ko­
ścioła rz. kat. lelem wysłuchania Mszy św., 
po ukończeniu której odśpiewano pieśń „Bo­
ta coś Polskę".

Po odprawieniu Mszy św., ruszył 
pochód w p:erwotnym porządku usta­
wiony do sali udekorowanej zielenią, w umy­
ślnie przeznaczonym na to budynku w któ 
rym miał odczyt ks, kanonik Tempiński
0 watności chwili, peezein następowały de- 
klanoacye, wygłaszane przez tę dzittwę
1 pieśni odśpiewane prz z dziatwę ukoloą; 
następnie przemówił kierownik szkoły p. Z*- 
non Czernecki do zebranych o znaczeniu 
morza, po ukończenia której to mowy. 
licznia zebrana publiczność ustawiła się przed 
budynkiem szkolnym w ułożonym jut na­
przód ponądku do poclods przy muzyce 
pod pomnik grunwaldzki, gdde przemówił 
ułan p 1 ki p. Edward Maszewski, o wa­
leczności żołaierza polaki go, poczem odśpie­
wano rotę i zasądzono składkę dobrowolną 
W końcu ruszył pochód <*0 azkoły. Damy 
były flagami ozdobione. W czasie przedmo 
wy pod krzyiem Grunwaldzkim zebrano na 
flotę Polaką kwc-tę 300 kor.

Ze sprzedały nalepek, któremi wszyst­
kie domy bez względu u a wyznanie ludności 
były dekorowane, zebrała gmina kwotę 478 
kor, W m nifestaeyi brała udział deść lezea 
ludność miejscowa i z pobliskich wiosek 
lecz tylko narodowości pchkiej.

W W a r ę t u  m i e ś c i e  odbyła się 
manifestaeya z nastęnuiącym programem:

a) o godzinie 9 rano uroczyate nabo- 
teństwo w kościele parafialnym;

b) o godzinie 10 odbyło się nabożeń­
stwo w bożnicy;

c) miasto przykrojono chorągiewkami 
a w czasie nabożeństwa sklepy były zam­
knięte ;

d) o godzinie 11 odbyło się uroezyste 
posiedzenie Rady gminnoj, przemawiał bur 
mistrz Józef Szopiński o doniosłym fakcie 
z powodu odzyskania praw do morza, na­
stępnie ucb*alono i  kazy gminnej prsycsy 
nić Bię datkiem do budowy floty polskiej 
w kwoc;e 100 kor.

Rówmei z urządzonej zbiórki na cel 
budowy floty uzyskano kwotę 500 kor 
i 20 marek.

W K r y s t y n o  p o l u  odbyła się 
manifestacyjna uroczystość z okazyi odzy­
skania praw do morza Bałtyckiego wedle 
następującego z góry ułożonego programu:

O 9 gedz'nie przed południem odbyło 
się urouzyste nabożeństwo w kościele 00. 
Bsrnardyeów. w którem wzięły czynny udział 
ws:ys'kie urzędy miejscowe dziatwa szkolna, 
członkowie M. S, 0. idąc do kościoła w p:ę- 
knym pochodzie ze sztandarem T. S. L n - 
czele, przez manifestacyjnie przystrojone 
barwami narodowemi miasto.

Uczestnicy pochodu, po krótkiej oko- 
lieznościwej przemowie p. burm, Andrreju 
Graffz, wyruszyli do kości ła, gdzie odpra­
wiono uroczyste nabożeństwo ze zbiórką na 
fundusi fl ty polskiej. Po nabożeństwie wró­
cili uczestnicy pochodu śpiewając patryoly 
czne pieśni, pod budynek Urzędi gminnego, 
gdzie p. burmistrz Andrzej Grafl wygło ił 
uroczystą przemowę, w której wytłuma-zył 
uczestnikom pochodu cel dzisiejszego obebo 
dc. Po przemowie p. burmistrza przemówił 
p Stanisław Wesołowski, urzędnik Bt*evjnv 
po przemowie którego u testnicy pochodu 
wznieśli okrzyk „Niech żyje wolna i nie 
p d leg ła  Polska" i rozeszli się do domu.

Po odbytym pochodzie zwołał prze­
wodniczący uroczyste posiedzenie Rady 
gminnej, na którem po okol czrościowej 
przedmowie p. burmistrza uchwalono jedno 
głośn;e, do dłołazej dyskusji, dać na fan- 
dusz fiaty polskiej sumę dwó h tysięcy 
(2000 koron>.

Obow iązkiem  każdego obywatela
jest nabywać

«

5°|« Polską. Pożyczkę Państwową.

Ltoóto 19 lutego 1920

K alendars.
P i ą t e k ,  20 lut go.
Rzym kat.: Leona i Eucbaryusza.
Gr. kat.: Partenya 
Słowiański: Ludomiia,
Wschód złońca o godzinie 7 minut 11 

zachód słońca o godzinie 5 19 po południu.
Temperatur* o godzinia IX w południe 

— 2 stopni.

— Z dyplom acji polskiej. Dotych­
czasowy poseł polski w Ba!gradzi« p. Erazm 
Pil* ud* się w najbl isiym c-zasi-r na stano­
wisko posł* jolskiego w Pradze. Delegatem 
Rządu polsk;ego w Przdze był p. Alfred 
Wysocki, redea legacyjny, Wó y pozostaje 
nadal w poselstwie na tem stanowisku,

— A nkieta w sprawie organizaeyi 
szkól powszechnych i sem inaryów na­
uczycielskich. We?or«j rozpoczęły aię w B r­
dzie szkolnej krai. ocrrdy ankiety, która ma 
i stal ć wytyczne wskazówki i zastdy rowych 
planów naukowych i podręczników dla szkół 
powszechnych i seminaryów nau zycielski h

W obradach którym przew dniczy De­
legat Ministerstwa W. R. i O. P. S anisław 
Sob'ń^ki, biorą udrał krajowi inspe<torowie 
szkolni, autenomiesni rzłookowis, Rady Szkol­
ne' krajuwej tudziei reprezentanci zrzeszeń 
nauczycielskich. Wczoraj omawiano reorga­
nizację szkoły powszerhnei cbrrdy zaś dz' 
siejs-e poświęcone są - s*m'naryom nauczy­
cielskim. Obszerniejsze sprawozdanie z obrad 
zamieś imy po zamknięć u ankiety.

— Nadanie koncesji na prowadze­
n ie aptek. Namiestnictwo nadało prawo­
mocnie Mro«i farm. Józefowi Wrób^wskie- 
mu koncesję na samoistne prowadzenie apte­
ki publiczaej nabytej o l aptekarzy Marcina 
Szulca de Szulcer w Lzńcueie.

Namiestnhtwo nadało prawomocnie 
Mrowi farmaoyi Stanisławowi Larwa kiemu 
koncesyę na samoistne p owadzon e apteki 
Jul usta Zdelińskirgo.

— Z poezty. Dyrekcya Poczt i Tele­
grafów we Lwowie ogłasza. Wskut k roi­
sz rżenia obszaru Dowództwa Okręgu Gene- 
r>lnrgo Lwów na dalsie wschodnie powiaty 
byłej Galicyi, do wolouy został prywatuy 
ruc-h telegraficzny aż do w? h^doich granic 
pow alów: Radzi chów, Kamionka Stri mi- 
łowa, Złocsów, Zborów. Brzeiaay, Pudbaje1, 
Bucz&cz, Zileszciyki, Sniat/n i Kosów,

Dla prywatnego ruchu tel graficznego 
obowiązuje nadal dotychczasowa l:n a de- 
imrkicyjna,

— Inspektorzy szkolni okręgowi.
W niedaAkiej przyszłości będzie nz tsryto- 
ryum Małopolski do obsadzenia większa 
1'czba posad inspektorów szkolny h okręgo­
wych. Rpraw* p i l jpszeniE ich bytu prz-a 
podwyższenie poborów służbowych tudziei 
spra>a ? odniesienia st n wiska in p-ktorów 
i znaczenia jest w p l a j . n  toku

Przy wyhorze kandydatów ns ztrno- 
wisko inzpektoiów szkolnych okręg wych 
będą brrne w rachubę nietylko studya na­
ukowe, ale t kie dotyeh-zasowa praca w za­
wodzie i dcbłulność społeczno-kulturalna,

Bida szkolna krajowa wzywa tych 
wszystkich, którzy czują się na siłach, ie 
sjrosta ą zad niom, aby wro iii udokum-n 
lowrne podania z wypełnićem i tabelami 
kw»l fikacyinemi do Rady szkoln j krajosej 
zz pośrednictwem bezpośrednio przełoionei 
władzy w terminie do końca kwietnia 1920,

Dflegat Ministerstwa wyznań r tl  g<j- 
nych i O lwie enia Pulol cinego .

Sobiński, w. r.
— Zjazd bnrm łstrzów  m iast m ało­

polskich. oraz deleg tów miast b. Kongre­
sówki, Wielkopolski i Siąika Ciesz-, ńskiegr 
odbywró się będzie pćzez erb tę, niedz elę i 
p niedtiałek w sali kravowskiej R»dy m ej- 
skiej.

Przedmiotem < brad zjazdu będą sj rawy 
samorządu miast, organizaeyi finansów i t d. 
Jak p dają dzienniki, dotąd zgłosiło udział 
w zj.źdze około 70 mizst. Magistrat zab - 
zp eczył dla przej-zdnych pomiesiczeme, któ 
re przydzielać będzie biuro kwaterunkowe 
magistratu.

— W spraw ie pożyczek wojennych 
anstryack ieh . Po nieśli traktatu pokojowe 
go zawaeteg) w 8t. German Polska niema 
obowiązku przejęcia potyczek wojennych, 
rozp sinych w swoim czasie przez rząd 
austryarki, a zna dujących się w posiadaniu 
obywateli polak ch. Grozi ztąd MałopoDce 
bardzo do kliwa szkoda majątkowa, zwła 
szcza, te głównymi właścicielami austr po­
tyczek wojennych aą kasy sierceińskie, łasy 
oszczędności, zakłady ubezpieczeń, ludność

wiejska, urzędnicy, drobai priemyałowcy 
i t. p.

Izba handlowa i przemysłowa we Lwo­
wie zamierza w porozumieniu z szerokiemi 
kołami obywatelskifcmi podjąć akcyę w kie­
runku oshrony interesów małopolskich po­
siadaczy austr potyczek wojennych, których 
ówczesny rząd aastryacgi najrozmaitszymi 
Bpoiobami zmuszał do subskrypcyi. W tym 
cela Izba uwaia za rzecz konieczną i nie­
zbędną uzyskać poparcie czynnika tak wpły­
wowego, jakim jest pra^c rodzienna.

Dla porozumienia się w tej sprawie i 
omówienia sposobu P/ezyayum Izby bandlo- 
wrj i przemysłowej urządza konferencyę, 
która odbędzie się w piątek, 20 lutego o go- 
dz'nie 12 w południe w sali posiedzeń Izby.

— Reorganizacja polskiej poli-yi,
W Warszawie odbyła się konferencys z udzia­
łem angielskiego generała Maneready, który 
zaznajamiał przedstawicieli prasy z projektem 
orgaiitacyi polsk-ej policyi na wzór angiel­
skiej. P licyant — mówił gen. Maeready — 
j st obywatelem, nu którego powinno Bię 
patrzeć, jak na przyjaciela i orędownika, 
pjlieya, winna się skłidrć z samych nie- 
rkazitelnycŁ pod każdym względem ludzi, 
Słuiba pohcyi, jako zr «ód, powinna być 
uwaizną ta  siutbę zasiozytoą. Władza, która 
ma motność naruszania wolności obywateli 
powinna działać w latdym wypadku z nad­
zwyczajnym taktem; k»idy funkcyonaryuiz 
policyi s a e się strainikiem prawa i po­
rządku.

A sg i‘'skz misya policyjna znajduje sie 
w Polsce jedynie w celu doł i^nia starań 
aby Pols e umołliwić wyzyskan e nauk', 
któ-a w Angli drogo była zdobyta i »by 
umoiUwić Polsce slw-rzeiiie w j*k najkró­
tszym czasie odpowiedniej policyi.

— Baeiność przed złodziej aml. Pre- 
zydyum policyi przestrzega mieszkańców 
przed złodziejami i włamaniami, k ión n> gą 
pomnoiyć s:ę w najbMszzch daioth *dyt 
w czasie szerzącej się epidemii w w ęzie- 
nia h przy ul. Batorego, sad 63 złodziej 
odtransportował do szpitali, skąd ci uciekli.

Jeśli dyr-kcyi poli<-yi, która pracuje 
z największem natężeni m i natra*dę po 
obywatelsku nte uda s ę  rzezimiesików t eh 
njąć napowrót, włamania i kradzieże mogą 
wzrosnąć. Więc baeznośćl

— Z Polskiego 1  m ltetn  „Dzieci na 
w ieś“. W sobotę, 14 b. m., aa poBiedzen^ 
sekcyi ogólnej kontroli P<<1. K 'mltetu „Dz e- 
ci na wieś" di. Foratyński, jaVo przewodni­
czący tej aekcyi przedłożył sprawozdanie ka 
sowe z całej »k^yi prjwzdzeuia kolonij i 
półkc lonij wakacyinyi h,

Prez>s B I. Lewicki podaióał, ie sek- 
cya ogólnej kontroli pode roie obecnie spra 
wozdauie rachunków Komitetu prowadzo­
nych w Miejskiej Kasie Oszezędcośti i za*- 
watył  ie akcja „Diieci na wieś* spotkała 
się z licznymi wyrazami zadowolenia ze stro­
ny społeczeństwa, « zwłaszcza rodziców 
dzieci.

Insp, Horwa th, który zajmuje się zre­
dagowaniem sprawozdania z działalności Ko­
mitetu w eelu rgł'szem a g> drukiem, przed­
łożył projekt tei pracy i omówił korzyści 
moralne, petag gicme i zdrowotne 'akie 
młodzież cdn orła na koloniach. P. Laskow­
ski wyru  ł K mitetowi w imieniu sfer ro- 
botn:czy h serdeczne podziękowanie i uzna 
nie za d-ieło prowadzone sumiennie z wiel 
kim nakładem pracy i istotnym poiytki-m.

Postano wtono, że •} rawosdanie z rachun­
ków Komitetu prieprow&dzą pa. dr. Pora 
tyński, Kowarz Żmudziński, Burdanowicz i 
Dresz*r, Nadto wybrano kcmiayę dla zb.- 
dania magazynów żywności, jaka pozostała 
z kolon j dzięki wielkiej obfitości otrzyma­
nych zapasó*. W skład tej komisji weszli 
pp dr. Rod kie*icz, Wcielik, Al-ksandro- 
wictówaa, Kordyanek, Pastkowicz, inż. Ma 
jewski i dr. Poratyńiki.

— „Pomniki knltnry polskiej w Ha- 
łopolsce i  na Ziemi Cserwleńsk ej zni- 
szesone przez wojnę*. T-ki jest tvt«ł 2 
wykładów z ' brązami świifnym i, które wy- 
gł si prof. Uniw. ks. dr. Władysław Żyła 
w sobetę i w n edz.f lę t, j. dnia 21 i 22 
b. m. o godt, 6 w sali miejskiego Muie m 
Przemysłowego, urządzone staraniem Towa 
rzystwa opieki nad zabytkami sztiki i kul 
tury. Prelegent omówi c»łv szereg zabytków 
pastej przeszłości, kościoły i zamki w ro­
zwoju historyczno -politr. znym, począwszy 
cd najdawniejszych aż d© XIX w. — Przy 
tej sp sobności, by dać obraz zupełny naszej 
kultury artystycznej w Małopols e właściwej, 
omówi i przed itawi w 1 czaych obrazach 
pi muiki ar hitektury i rzt-żbr ocalałe w woj­
nie. Spodziewamy się, że tak osoba prele 
gen.z jak i lemat ś iągoie ciekawych, któ­
rzy poyrą sympatyczne cele Towarzystwa 
opieki nad zabytkami przeszłości.

f  Zm arli. We Lwowie: Piotr Doma- 
recki. lat 34. rolnik, Stefan Stangret, lat 
50, woźny, Władysław Marek, l i t  19, uczeń 
szkoły przemysłowej Z fia Schón, lat 31, 
łona urzędnika kolei państw., Jan Krawiecki, I

lat 56, kucharz, Marya Hołyńska, la t  78, 
wdowa po ekonomie, Aniela Giabańska, lat 
45, wdowa po profesorze g im n, Józef Na- 
wratil, lat 77, mzsarz

W Sygn'ówee: Piotr Bielecki, lat 80, 
maszyniata drukarski, uczestnik powstania 
styczniowego w r. 1863.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we 
Lwowie z demu przedpogrzebowego we czwar­
tak 19 b m o ged: 9 rano.

W Krakowie: Jan Żaba, em. urzędnik 
Tow, Wzaj. Ubesp. w 64 r. życia, Hermina z 
Toersrów L cbtenste nowa, wdowa po iaży 
nierze górniczym w 84 r. ż.

— Usiłowano samobójstwo. Przy ul
Gródeckiej usiłowała odebrać sobie życie 
Aniela S , napiwszy się kwasu solnego. Po­
wód bDc h j : kłótnia z m t1 ą Po przeplu 
kauiu ż łąlks, odw ezioną została p rt‘z Po 
gotowie ratnakowe d> szpitala.

— Rew Izy e san ita rne  w hotelach, *o 
s-tały przeprow&d^ne z polecpzia M inister­
stwa zdrowia. Przy ul. Furmańokiej zamknię 
to hotel „Pod złotym niedźwiedziem", hotele 
zaś „Alstera", „Romania" i „Pid Lwem" 
rozkazała komisya sanitarno-policyjna odre 
staurować.

Nadto zamknięto mleczarnię w h telu 
„Pod Lwem", nie odpowiadającą wymogom 
sanitarnym i pr iwadzcną bez koosensa.

— Okradzenie enkiernl. Przy ul. Pie- 
karakiej 5 zabrano onegde'szej nocy w cu 
kierci p. Janc. Kurka »yrcbiw cukierniczych 
na 6000 K i 14 srebrny* h łyżeciek.

— Pas od tra n sm is ji, wa>toś i 10.000 
koron, skradziono w cegielni na Bodnarówce.

— Kradzieże m ieszkaniowe. Przy 
ul R po nil a I. 7, okradziono mieszkanie 
pp. Katarzyny SWhnow cz i Olgi Żerebec- 
klej, zabierane garderobę i koaztowaości. 
łą-znsj wartości 30.000 kor., oraz gotówką 
1200 kor

Przy ul. berka Joselowicza skradziono 
p. H  testów . Kor<tunoai garderobę, warto 
śai 20 000 k* r.

— Niewczesne żarty . Czyt my w Ku- 
ryerze Warsai : Zarządy k i l u  po skieh szkół 
średnich otrzymały okólni' z Mmsterstwa 
wyzneń rei g‘jnycb i oświecenia, wydrukowa­
ny na maszynie a podpisany przez szefa 
(podp s nieczytelny) i sekretarza Kawcz*ń 
skiego, wzysający nauczycieli, aby naitju lrt
0 godz. 10 z raca, zj.wili się w lokalu Mi­
nisterstwa z dokumentami swymi. W okól­
niku zam a^one było, ie lekcyn w dniu tym 
wiaay być p*zer*ane. Stosownie do iądanu 
tego, persobal naiczycielski szkół zawiado- 
mouy.b stawił s:ę w dniu oziaczonym w 
kkaiu M n :sterstwa oświecezia, >kąd wysła 
uo okólnik powyższy, gdzie jedsak nikt z 
urzędników wydziałów Ministerstw nic, a 
uic nie wiedz ał o okólniku takim Nie wie­
działa o nim również i kacc-Isrya główta 
Ministerstwa oświecenia. Sądzić tedy należy, 
że ów okólnik był karjgodaym żartom j 
kiegoś dowcipnira,

— Gen. Frydryk Beck Rzikowsky L.
dlagoletni szef austryaekiego sitabu general­
nego, zmarł w Wiedniu, przeiywBzy lat pra 
wie 90 Ju t w r. 1846 wstąriwczy do armii. 
j»kG 19-le ni mlcdzieaiec b-sł udział w eztu - 
m e na Bieecę, W r. 1859 był już stelem 
sztrku fmp. bar. Reischaeba w kampanii 
włoskiej. Od r. 1863 pełni prz z lat prawie 
20 obo-iązki rdyutaa‘a cesarza. W r. 1878 
kierował operatam i w Bośnii, a zamiano­
wały w r. 1881 szefem sztabu generalnego, 
p Zustał przez lat 25 t a  tem stanowisku. 
W w elk ej wojnie p iwszechnej nie brał jut 
• działa skutkiem sędziwego wieku.

— Choroba W ilsona. Z Chic»go d - 
nos-ą, że dr. A. D. BeV n przewodniczący 
amerrkańsviego stowarzyszenia lekarskiego 
utrzymuje, jakoby móig prezydenta Wilsoi a 
był Btale atakowany wskutek szoku parał - 
tycznego, któremu Wilson d»waH uległ. 
W Waatyngtonie obiega poąłoska. ii  ubie­
głej noc? zostali powołani do Białego L jb u 
speeyal sci chorób nerwowych dr. Ber™ u
1 dr. Cieyson.

— Wynalazek. Z Paryża donoszą o 
nadzwyczajnym wynalazku który dokona z r
ptłoego iriew n tu w przemyśle sttl.wym . 
Wyn lazek dotyczy fabrykacyi twardej sta i,

— Zniesienie listy  cywilnej W i l ­
helm a I I . Pensja, którą dotąd wypła a o 
Wilhelmowi II., zastaje obecnie znies:ona, a 
jego majątek Dodzielouy między nim a piń- 
stwem. W tej sorawie wydano odpowied i 
dekret. Pałace wraz z ich umeblowanie u 
pozostaną nietknięte jako zabytki bisto y- 
t-zne. L h:a cywilna w ostatnich czasach wy­
nosiła 19 nrlionów ro iznie Również zosta­
nie znitsiony baracz w sumie 2,500 000 ta­
larów (©K«ła 10 milionów trunków), wnie­
siony koronie przez państwa związkowe.

— W ieści z Pom orza. Do Głosu Na  
rodu piszą z Kościerzyny: Od ehwili wrj- 
ścia z granic d wnej Korgreuówki mamy 
dotąd jedm marsz tryumfalny. Wszystko 

jueekorowane, procesje, banderye, muzyki



Wszędzie nas ociekają, przemowy, powitanie, 
przyjęcia, Żołnierze m entiy jeść nie chcą, 
tak sa wezędi;e ugaszczani. Lvdność — i  wy­
jątkiem nielicznych kolonistów niemieckich — 
polska; większa włierość przeważnie w rę­
kach Niemców. Ci nis takie bardzo gościn­
nie przyjmują, niektórzy się nawet ciesią, 
ie w miejsce „Greozsehut— “ mychodzl po­
rządne wojsko do kraju.

Niczego tu nie brak i tan’ej n;Ł w Ma- 
łopolsc?. Polska Bada ludowa pilnowała od 
dawna, by Niemcy zapasów z kraju nie wy­
wozili. Użymamy teraz na cyganoh. jest ich 
tu wszędiie mnóstwo i względnie niedrogie, 
bo po 1 i pół do 2 marek sztuka.

Kościerzyna — to stolica Kasiubó»% 
Przyjęto nas tu nadzwyczajnie i łałuią tylko, 
że za mało wojska iu przyszło, bo oni przy­
najmniej trzech tyspcy sie spodziewali. 
Większa eząść N<emców jui się stąd wynio­
sła, a dalszych Kaszubi wykupują powoli.

— Znriąd telegrafów w Niemczech 
zawiadomił, ie z powodu przeszkód w komu 
nikacyi telegraficznej z Anglią, telegramy 
z Polski dochodzą z wiclkiem opóźnieniem, 
poniewai są wysyłane w drodze pocztowej. 
W tej spranie interweniuje obecnie Mini- 
teretwo poczt centralnym urzędzie poczto­
wym w Berlinie.

— Nowe dokum enty zdrady. Malin 
ogłosił nowe dckumonty. udowadniające, ie 
rząd niemiecki w r. 1915 poro ta wał w sto- 
eunkach z niej kim L n'nem(?), sgentem 
Giillaui. W dokumencie tym wymieniony 
jest równiei nieżyjący jui dziś Lr Armand, 
który prowadził w Szwa;caryi rokowsnia z 
przedstawić elem aust»yai kiego c ała dyplo­
matycznego hr. Revó tera.’

— K om nnfstkl. Wedle doniesienia 
Beri. lagllattu, w Amsterdamie aresztowa­
no kom unisty niemiecką Elarę Zetkin. któ­
ra przybyła na międzyna-odową konferencję 
komunistyczną. Z stałs ora natychmiast ode 
ełana z powrotem do domu Tabeamo postą­
piono s pewną Włoszką. Kocferen / a  komu 
nietyczun została przez policyę rozwiązana.

— Proces przeciw mordercom ro­
dziny emskiej. Mozkiewaza bolszewicka 
Prawda ogLsza sprawozdanie z procesu prze­
ciw mordercom rodziny carskiej, klóry to­
czył się prz«d trybunałem rewolucyjnym w 
Permie. Proces był kierowany w tym du 
ehu aby crtą winę za popełnione morder- 
etwo złeiyć na lewicowych eocyal - rewoiu- 
cyonistów. Rozprawa irwała dwa dni. Oskai 
ionych było 28 osób, między niemi trzeeh 
członków eowietu w Jekaterynburgu, gdz.e 
dokonano morderstwa i potażem dwie Ko­
biety. Ree ta oskarżonych należtłt do 'stra­
ty rodziny carskiej. Oskarżeni byli o zamor 
dowanie cara, carowej Aleksandry i ich có­
rek Olgi, Maryi i Anastazji, oraz członków 
ich świty.

Giówny oskarżoiy Jachulow oświad 
czyi, te mordn dokonał na polecenie socyał- 
rewolucjonistów do klórych martyi naleiał. 
Przed rozstrzeLaiem miał M sołaj II. wy 
rzec te słowa: „Za śmierć moją przeklnie 
Ind bolszewików".

Trybunał skaził Jaehulowa na śmierć, 
pozatem zostało jeszcze na śmierć skazanych 
4 innych ciIobków partyi eocyal-rewolucyo- 
■istów i 9 członków st-aży,

— Ośmiomiesięczna słnżba w ojsko­
wa we Włoszech. Rząd wniósł do paila 
mentn wt skiego projekt reorganizacji armii, 
Czas trwania slutby wojskowej zostanie ogra­
niczony do ośmiu m us;ęcy, jednakie w szko­
łach będzie zajrowadzoay knrs wojskowy.

— W ykłady pedagogiczne urządzone 
staraniem Polskiego Muzeum S kolnę go w po­
niedziałki. środy i piątki kaidego tygodnia 
od godz. 6 —7 w sali miejskiego Muzeum 
Przemysłowego obejm ją w dalszym ciągu 
następujące tematy:

Dnia 20 b. m. piątek, ke. prof. dr. Jan 
Cierni iewski „Rsztat cenie char akt. p ,a.

Dnia 23 b m. pontedz:a ek, Wańczura 
Alojzy „Szkoła i wychowanie na Rnsi do 
końca XV. stulecia".

Dnia 25 b. m. środa, prof. dr. Kazi­
mierz Sośnicki „Psychologia uczenia się*.

Dnia 27 b. m. piątek, ka. prof dr J*n 
Oiemniewski „Kształcenie charakteru".

— Polskie Tow. Filologiczne odbę­
dzie w sobotę 21 b. m. o godz. 6 wieczorem 
w sali VII. na Uniwersytecie posiedzenie, 
na kiórem p Jan Parandowski wygłosi re­
ferat p t. „W ojcziinie Owidyueta", a prof. 
Witkowski poda komunikaty naukowe. Goście 
mile widziani I

— Wydział pols. Tow. emerytów  
państwowych uprasza swych członków, aby 
zeeheieli zaległe wkładki za rok 1919, jako- 
tet wkładki na r. 1920 wynoszące dla wdów 
i sierót jakotei dla emerytów do IX. rangi 
4 kor., od 8 rangi zaś 8 kor. rocznie jak 
najrychlej uiśtić w biurze Tow. ul P.ńeka 11 
II. p. Prowincja otrzyma czeki.

— Staraniem Uniwersytetu Ludo­
wego im. A. Mickiewicza we Lwowie, odbę­

dzie się w piąt k 20 b. m. odczyt iai, Jó ­
zefa Jaskól^kieg > „O granicach Polski" w 
sf.li Sfow. rohotiiKów Rynek 8 1. p. punktu­
alnie o godz. 7 wieczorem,

Z repertuaru p. Franciszka.
(toi) Wczoraj jako w dzień Popielca nie 

spoczywali prawowierni obyczaju starego 
piastunowie...

Wybrał się tatoż p. Hilary na śi-dzia. 
A wybrał się w towarzystwie syna, akade­
mika, iako ie chłopca w świat zwolna wpro­
wadzać trzeba.

Naprzód wódzia Palnął sobie pater 
familias jedną po pasek, popraw I drugą, 
przypieczętował trzecią a synkowi napirste- 
czek słodkiej p.dać kazał, item  po śledziu 
synowi lampeezkę, ojczulek zasię szklanka­
mi spusreza Węgra, at mu się czupryna 
burzy.

A rozmawiają przytnr gęsto. Stary 
poucza młokosa, roztropnych wskazań nie 
szczędzi.

—• £  euteiya, powiada, to niedorze­
czność. Byle w miarę, kropelka nie zawadzi. 
Ale jak miarę przebierzesz, oho, n*eszc ę- 
ściel Szkaradne są m stjpstwa przepicia. 
Pnedewezjetkiem zaraz ci się w oczach dwoi, 
Ot, patrz — tam w kącie siedzi dwu panów. 
Widtiez? Jakbyś sobie podpił na urząd, zda­
wałoby ci się, ż i jest ich czterech Ii.

— Alei, ojcze, syn na to skromnie, tam 
siedzi... tylko jeden!

Be^ertnar Teatru Miejskiego
W czwartek, 19 lut-go o godzinie 7 

wietz^rem po raz trzeci J  os i Psyche", 
opera w 5 akiach L. Róiyckiego, w nie­
zmienionej obsadzie.

Z m nzykl. Koncert Matyldy Lewickiej 
prima lonny opery warszawskiej, śpiewaczki 
obdarzonej, udaniem fachowców, najpiękniej­
szym głosem w Polsce, odbędzie s;ę we wto- 
rtk, 24 b. m. Artystka, najwybitniejsza u 
nas przedstawicielka „bc’canta“ wykona oka­
zały program złoiony z popisowych aryi ope­
rowych Wrguera, Verdirgo i Masseneta oraz 
szeregu pirśni Bsethoveaa, Schuberta, Brahm­
sa, Wolfa, Karłowicza, Różyckiego, Szyma­
nowskiego, Szopskiego i Niewiadomskiego. 
Audycja p. Lewickiej będzie n ;e ąipli- 
wie dtięki wysokiej umiejętności- śpiewaczej 
artystki jedna z najpiękn.eisiych produkcji 
wokalnych bieżącego sezonu. Akompaniuje 
kapelmistrz dr. Artur Rodziński. Bilety do 
nabycia u B-yf rtha.

— Knrs mnzyczny w „Echu" lwow­
skimi przerwany z powodu choroby kiero­
wnika, odbywać się będzie począwszy od 
piątku, 26 lutego b. r., raz w tygodniu mię­
dzy godz. 6 a 8 wieczorem w lokalu wła­
snym Townr*ystwa.

Z prapzi się ozoby, które dotychczas 
korzystały z podobnego kursu w innem To­
warzystwie śpiew. — do zapisania s ę u kie­
rownika kursu, p. Fr. Domiszewskiego co 
piątku od grdz. 5-20 wiecz. Ołczyty z za­
kresu muzyki odbędą się w „Echu" w czteie 
postnym po 1 marca b. r. Odnośny połręcz 
nik do kursu i do użytku uczących się i osob 
muzyką zimujących eię (k ło kwart — 
kwiatowe) do nabycia w „Echu" i księgar­
ni Seyfaitha (ul. Aksdemieka I. 6).

—

Z  literatury prawniczej.
Prof. dr. Kaeimiere Kutnaniecki. Ustrój pań­
stwowych włada ''.dmnistracyinych na cierniach 

Polski. Krakóio 1920: (8°—X I V  + 198).

Wł-ściwością dotychczasowych organi­
zatorów Państz a Polskiego jest, ie  staraią 
się je w kierunku prawno-adminietracyinym 
wytworzyć szybko — i to priedewszystkiem 
od góry. Niezwykła to budowa niewątpliwie, 
bo rozwój naturalny wskazywałby raczej 
drogę edwrotną.

W krótkim też przeciągu czasu obda­
rzeni zostaliśmy niezwykle obfitą ilością 
władz centralnych wiględuie urzędów na 
równi z niemi postawionych i orgasów do­
radczych. Władze śrelnie obecnie wtsśsie 
tworzymy, a po tem zapewne zajmiemy się 
rewizją częściowo jui rozpoczętą władz po­
wiatowych, najniższych insi ncyi admurstra- 
oyjsych, przedstawiających w Królestwie 
Kongres >w„m jeszcze twór surowy— bardzo 
niewykończony.

Jsieli się do tego zwaiy. łe żrodł* 
prawa, więc w pierwszej linii „dziennik ustsw 
Rzeczypospolitej", (nazwa obecna — po dwu­
krotnych zmianach) i Monitor PolsJn, oraz 
inne efemeryczne czy stałe akty ustawodawcze 
(Polskiej komisji Likwidacyjnej, komisy! 
Rządzącej — dzienniki urzędowe poszczegól­
nych ministerstw), ogólne i dzielnicowe 
(np. Zi m wschodnim, Wielkopolski, Księ- 
stwą Cieszyńskiego) są nie łztwe do zdoby­
cia, zwłaszcza w dzi-iejszych warunkach 
pocztowych, wydawniczym i handlowych, 
to łatwo zrozumieć, ie opracowcsie i wyda­
nie drukiem przepisów prawnych, określa­
jących obecny ustrój i kompoteneye władz 
administracyjnych na ziemiach polskich, już 
samo priez s!ę jest faktem dodatnim, uzna­
nia godnym, powiedziałbym — nawet czy­
nem zarówno naukowym jak obywatelskim, 
tem bardziej, jeieli opracowane dokonane 
zostało — jak w niniejszym wypadku — 
metodycznie, sumienne i przejrzyście.

Książka składa się z irzeeh części: 
pierwsza pośw.jcona jest ustrojowi władz 
centralnych. Autor skreśliwsay na wstępie 
w znięzły sposób genezę ustroju administra 
cyjnego i skonstatowawszy, ie ustrój ten w 
każdej dzielnicy jest odmienny, opisuje nsm 
kolejao imponujące liczbą (171) — którejby 
nam najpotężniejsze państwa zazdrościć mo­
gły — nasze Ministerstwa, dalej dwa „głó­
wne u.iędy" (likwidacyjny i ziemski), Naj 
wyższą Izbę Kontroli Państwa oraz cały dłu­
gi szereg, którego spamiętać a tem mniej 
wyliczyć tutaj niepodobna, specjalnych władz, 
urzędów, inetytucyj i organów doradcaych, 
juito zupełnie samodzielnych, juito w mniej­
szym lub większym stopniu podporządkowa 
nyeh temu lab innemu Ministerstwu Z po­
wodu, ie jak wspomniałem, tę nakrywę — 
nadbudowę prowadzono w chwili — gdy bra­
kło jes.cze fundamentu, tj. mocnych, jeino- 
typowych, spoistych władz u do!u, musiała 
ta cała konstrukcja ustawodawcza wypaść 
chaotycznie, w wydłużonej, załamanej for­
mie, bez śc ętych ścian przed Jałowych w 
odniesieniu do kompetencji poszczególnych 
członków tej bujnej i różnorodnej rodziny, 
co gdy w całośei w ke!ążte czytamy, uwy­
pukla się o wiele silniej, auiieli gdy prze­
glądamy dziennik ustaw i normy regulujące 
poszczególną instytucję.

Druga część (najobszerniejsza) o wła­
dzach dzielnicowych, musiała nastręczyć au­
torowi największych trudnośei, eiczę liwie 
jednak pokonanych. Podczas gdy bowiem 
irzy opracowaniu części pierwsaej miał je ­

dno zasadnicza źródło prawa, które skró ił 
i systematycznie przedstawił — to tutaj w 
obec tego, żs w poazciególnych dzielnicach 
Polski organizacja władz dzielnicowych przed 
stawia się zspełnie odmiennie, stanął przed 
zadaniem bardzo trudnem tak przy wyd-by­
ciu potrzebnych materyałów jako też ich 
rpraeowaniu. P. Kumaui soki pi ,e ostawia nam 
przeto w osobnych czterech rozdziełacb od 
dzielnie władze dzielnicowe w Królestwie 
kcngiesowem, w b. Galicji t a  Slątku Cie­
szyńskim i w b. zaborze pruskim.

Gdybyśmy wyeliminowali obszerną par- 
tyę omawiającą zasady odnoszące się do po­
stępowania administracyjnego i egzekucji 
politycznej a przedstawione ssczegółowo tyl­
ko w odniesieniu do Małopolski (rze-z pra­
ktycznie nader uiyteeina, bardzo dobrze opra­
cowana, ale pojęc!owo, ściśle biorąc, m. ad 
do priedm utu książki organicznie nie nale 
żąca), okazało s'ę, ie  znaczna większość całej 
drugiej części (około 60 etren) poświęć ma 
jest organizacji Królestwa Polskiego, a je­
dna t^ecia prawie zaledwo trzem innym 
dzielnicom. Fokt ten, pozornie niezrozumiały 
tłumaczy się tą okolicznością, ie Królestwo 
tworzy dopiero te władze — po ewojems 
oczywiście analogicznie do epesobu tworze­
nia władz centralnych, o czem wyż >j była 
mowa, podczas gdy w innych dzielnicach 
w zasidaie pozostał dawny ustrój, którego 
przebudowa, aczkolwiek potrzebna i azasa- 
niona — aby nie nastąpiła na wzór tego, 
co w Królestwie dzie aj widzimy.

Z wielkim nakładem pracy zestawione 
przepisy o powiatowych kornisaryłtach, obja­
śnione priez autora ze stanowiska ewolucyi 
rozwoju, a tu i owdzie krytycznie — zasłu­
gują na szczególną i wyróżniającą uwagę; 
zawierają one ponadto i materye dotycaące 
ooeięprwania administracyjnego.

Ztrząd okupowanych obszarów jest, 
przedmiotem trzeciej części.

W zakońuaeniu pizedstawia-p. K. wy- 
tyczae kierinki przyjętej reformy uitroju 
administracyjnego. Przekonywujące są tn 
zwłaszcza wywody o potrzebie wprowadzenia 
esoto ządu wojewódik ego i eybtema sądo­
wnictwa administracyjnego.

Wielkiem ułatwieniem przy esytaniu 
aekążki i proktyesn im korzystaniu a niej, s j 
dwa skorowidze, nader starannie opracowa­
ne — chronologiczny i rzeczowy.

Oto krótki przegląd treści i sposobu 
opracowtnia ksiąih, bard§n potrzebnej, wy­
danej w-nader odpowiedniej chwili; jasuy, 
przejizycty i eystematyczoy, sposób opraco­
wania charakteryzują tę pracę bardzo do­
datnio pod każdym względem, Niewątpliwie

też spows jak najlepsze przyjęcie i eymv* * 
tyczna ocena w kołach teoretyków i prakty 
ków, co przy szybkim rozwoju naszego mło­
dego Państwa i prawa administracyjnego 
wróży jej drugie wydanie w niedługim ze. 
pewne czasie.

Jerzy Michalski.

Obywatele rękodzielnicy

subskrybujcie

5°|c Polską P o ży c zk ę  Państw ow ą
Sekretaryacie Izby rękedzielaiczej.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Nowe banknoty polskie.

100 markówki.
Polaka Krajowa Kasa Pożyczkowa za­

wiadamia, ie od dnia 25 b. m. będą pns.czo- 
ne w obieg nowe bilety PKKP,, wartości 
100 marek. Bilety noszą datę 23 sierpnia 
1919, są opatraone podpisami: Całonka dy­
rekcji PKKP. p. Józef* Zarzyckiego i skar­
bnika głównege p, Mtryan . Karpusa.

Bilet 100 markowy przedstawia ni. 
przedniej stronie kompozycję ornamentacyj- 
ną z festonów kwiatów i liś i rt zdaielfiących 
pł*8zcsyznę na dwie eięćd (systemat ) pra­
wą kolistą większą i lewą prostokątną. Ca­
łość jeat utraymtna w kolorze ciomno-nis- 
biesa m, a n iel óre si tegółj w kolorze 
bronzowym. Z l«-w*j strony tej kompozycji 
jest umieszczona prostokątna ramka, złożona 
z linii półkolistych w kolorze broniowym. 
Płaszczyzna ta jest koloru jasnegę i mieści 
obowiązujące napisy i podpisy, z których 
uwydatnia się napis w kolorae ciemno-nie- 
bieskim: „Sto M<>rek Polskich" i napis w 
kolorze białym na tle bronaowem: „Polska 
Krajowa Kasa Pożyczkowa". — Po prawej 
stronie jest podobizna Tadeusza Kościuszki, 
zwróconego tworzą kn stronie lewej w kolo­
rze jzeno-niebieekim. Portret jest otoczony 
kolistą ciemno-niebieską r imbą najszerszą 
u dołn i ma pod ramką liczbę „100" jasnego 
koloru. Nad portretem jest Orzeł Polski w 
ciemio-niebieskiej tarczy, Ramka okalająca 
cały rysunek ekspozycji, złożoua jest z linij 
półkolistych w kolorze bruuiowym,

Odwrotne strona bfetu jost utraym-aa 
w tych samych kolorach t. j. eiemno-niebie- 
ekim i broniowym. Ekspozycja oparta jest 
na tych samych motywach kwiatów i liśei, 
co i ekspozycja praedniej strony. Kwiaty 
wytwarzają ramkę biegnącą dookoła całości. 
Pcśrodku u góry jest O-zeł Polski, pod nim 
u dołu prostokąt pcdłuiuy koloru jasnego, 
mieszcaący ciemny napis. Po lewej stronie 
u góry w owalu wytworaonym z ornamen- 
tacyi jest napis: „F.erwsza Serya" i litera
oznaczająca Seryę, po prawej stronie w ta­
kim samym owalu numer. U u \u  co pra- 
wij i i8wej strony w ciwmno-niebic8kieh 
kolorach cyfra „100", uwydatniająca się swą 
białością w całości kompozycji.

Bilet drukowany iest na papierae bia­
łym z wodnym » 'kiena. Format biletu jest 
nieeo mniejszy od formatu będących w obie­
gu dotychczasowych biletów stumarkowych, 
a mianowicie wynosi 10 8 na 17.4 cm.

1000 Markówki.

Od 25 b. no. będą puzzezene w obieg 
nowe bilety PKKP wartości 1O00 marek 
polskich Bilety noszą datę 23 sierpnia 1919 
i opatrzone są podpi-em członka Dyrekcji 
PKKP. p. Józefa iótriyckiogo, oraz skarbni­
ka głównego p. Maryana Karpuea Bilet 
1000 markowy przeistawia na strouie prze­
dniej całość kompozycyjną, złożoną z f sto 
nów kwiatów i liści, rozwijających płasz zy- 
zuę na dwie cz*ś i, prawą i lewą.

Lewa c-ęść. trochę szersza, zbliżona jest 
do prostokątu, drnira wężs a od owalu. Za- 
aaduiczy kolor ciemno-doletowy z bronio­
wym dl* s*ęzcgółów. Z. l^wej atrony mlegci 
się ramka okalająca płaszczyznę koloru ja ­
snego wytworzona z połączeń ornamentacji. 
Tutaj mieszczą się obowiązujące napisy i 
podpisy, z których największemi literami i 
najsilniejszym kolorem n.wydatciz się n»pis : 
„Tyziąe Marek Polskich". Po prawst strome 
podobzoa Kościuszki, zwróconego twarzą kn 
stronie lewej w ko‘orze fioletowym.

Portret otoczony jest obramowaniem 
ciemno fioletowem, w dolnej części którego 
mieści się liczba „1000“ w jasnym kolorze.

Po prawej stronie podobizny poza obra­



mowaniem jest Orzeł Polski. Calejć okala 
ram ki złożona z liaii półkolistych r  kolorze 
bromowym. Odwrotns. strona biletu jest 
utrzymana w tych samych kolorac*. t. j. 
eieinuo-fioletowym i bronzowyui. u fórj  
pośrodku Orzeł Polski dookoła którego 
bromowe koło, mieszczące biały napis:

„Eclsaa Krajowa Kasa Pożyczkowa*. 
Po lewej i prawej skonie aoła mieszczą się 
dwa owale z liczbami „1000“.

Koło z owalami ma z prawej i lewej 
atrony festouy, z kioryoh kilka rządów spa­
da fiu dołowi. Pud kułem na dole pośrodku 
jest prostokąt podłużny koloru jasnego mie­
szczący napis: po lewej stronie: „Pierwsza 
Serya" i litera oznaczająca Sezyę, po pra­
wej strome numer. Gafosc jeat otoczona 
ramką, złożoną z linii półkolistych koloru 
bronzowego. fiiiet wjdruaowany jest na pa­
pierze białym z wodnym znakiem. Format 
biletu jest meco większy od form a tu będą­
cych w obiegu dotychczasowych biletów lOuO 
matkowych a mianowicie wynosi 13.5 na 
201 om.

Now a ta ry fa  kolejowa.
Fodw yżsjenie e n  od 30 do 50 proe.

Minister kolei żelaznych komunikuje:
Niepomierny wzrost cen w osiatmm 

miesiącu za wszelkie artykuły tak żywno­
ściowe jak i budowlane orjz podrożenie w 
związku z tern zarówno kosztów utrzymania 
personelu kolejowego jakoteż wydatków eks­
ploatacyjnych natary technicznej, spowodo­
wały, iż wpływy z kolei przestały pokrywać 
wydatki. Wobuc tego Ministerstwo kolei że­
laznych ir porozumieniu z M uuteistw em  
■karbu oraz przemysłu i handlu ustanowiło 
od dnia 1 marca b. r. podnieść dotychczas 
obowiązują.:, taryfy osobowo i towarowe. 
Podwyższenie to, wobec różnych wysokości 
stosowanych taryf w rozmaitym dzielnicach, 
ma atanowić w zakresie tzrjly  osobowej na 
kolejach okręgów waiszewskiego, wileńskie­
go i poznańskiego 50 proc. (z wyjątkiem 
opłat za klasę 1. w okręgu poznańskim, któ­
re z uwagi na ich wysokość, podnosi Bię 
tylko o 30 proc.), na kolejach zaś okręgu 
gu radomskiego i o k r ę g ó w  m a ł o p o l ­
s k i c h  30 p r oe .  W zakreoie taryf towaro­
wych na kolejach okręgu wanzawskiegu, wi­
leńskiego i poznańskiego i raaomsk.ego 50 
proc., na k o l e j a c h  m a ł o p o l s k i c h  30 
p r oc .

P m d z J a ł  ziem niaków, szpitalom , 
g m inom 1 konsam om  w Małopolsce.

Z zapasu ziemniaków zisekw estrowa 
nych w Poznanskiem przeznaczy Minister­
stwo Aprowizacyi stosunkowy kontyngent 
na wywóz do Małupoiski.

Zaznacza si.., iż wskutek wielkiego za- 
potnebowania ziemniaków w kraju oraz na­

der ograniczonego kontygenui wywozowego 
z Wielkopolski; przydział iiemu.aków nie 
będzie wydatny i dlatego będą one mogły 
być przeznaczone przedewszystkiem na czę­
ściowe tylko pokrycie zapotrzebowania naj­
ważniejszych jednostek ap.owizacyj^ych t. j, 
wiekicb m ian i śreków przemysłowych (ko­
palnia nafty, węgla, saliny, Przeważna creść 
konsumów nie może latem liczyć na ziem­
niaki z Poznańskiego, lecz będzie je musiała 
nabyć w Małopolsce. lab w b. Kcn&iesówce 
w wolnym baadlu.

Wywóz ziemniakó* • b. Kongresówki do 
Małopolski zależy od uzyskania z Urzędu 
ziemniaczanego w Warszawie ziecenia na 
doBt%ic#eme w:gonow kolejowych ttijącycn 
do dysjKzycyi w pewnej iLsci, by etruu in­
teresowanych n a narażać na lzwod, Doszło 
między Urzę.em ziemniaczanym w Warsza­
wie a Wydziałem spraw aprow zacyjnycii 
dla MaLpoLki do porozuiaien.a w tym kie­
runku, iz Urząd ziemniaczany będzie wyda­
wał to zlecenie tylko tym stronom, które 
wykażą się poświadczeniem zapotrzebowania, 
potwieidzonem przez Wydział spraw apro- 
wizacyjuych dla Małopo.skr we Lwowie, 
Pizy potwierdzaniu lycn g oświadczeń Wy­
dział tut. mając na uwadze ilość wagonów, 
stojących do óyspozyeyi, będz.e udzielał 
pierwszeństwa maty tacy om aprowizacyjnym, 
zasługującym w pełni na zaufanie i przewi­
dującym najbardziej potrzebujących, jak gmi­
ny. szpitale, koniumy etc. a stron prywa­
tnych, mających ewentualnie na oku mte- 
resa handlowe, nie będzie zupełnie uwzglę­
dniał. Strony interesowane należy w tym 
kierunku stosownie poinformować i przy 
wydawaniu poświadczeń przez starostwa pu- 
atępować jak najwzględniej i ściśle wediug 
powyższej wskazówki. Z Wydziału spraw 
uprowizacyjnych dla Małopolski we Lwowie.

jiŁasikowsM w. r,

Z P. JK. K . P . Dyrekcja PKKP. 
podaje do wiadomości, że banknoty 1050- 
koronowe b. banku austro-węgierskiego z 
czeskim stemplem mają obieg tylko do koń­
ca lutego b. r. i do tego terminu są wy­
mieniane w głównym urzędzie w Pradze.

Ostatnio zostały utworzone następujące 
oddziały knsy: Dnia 11 b. m, w Grudziądiu 
i Tarjupolu, dnia 18 b. m. w Tczewie.

Telegramy własne
„Gazety Lw ow skiej".

Z Łomisyi dla spraw 
zagranicznych.

Warszawa. Komisya spraw zagranicz- 
nycn odpędzi* posiedzznie w poniedziałek.

W dniu tym Minister Patek ma przedstawić 
ogólne wytyczne polskiej odpowiedzi na pro­
pozycje pokojowe rządu sowietów. Jak sły­
chać, komisya ograniczy się do przyjęcia 
tych wytycznych en lloc do wiadomośei.

Odpowiedz w sprawie Ślązka 
Cieszyńskiego.

W arszawa. Jak donoszą dzieanuiki ju­
tro lub pojutrze ma nadejść z Paryża odpo­
wiedź na notę w sprawie Sląika Cieszyń­
skiego, O p o w i e d ź  t a  m a b y ć  d l a  P o l ­
s k i  Ż y c z l i w a  i k o r z y s t n a .  Mówią, że 
w komuyi międzjsojussniiizej w Cieszynie 
zajdą pewne peisonalue zm ary. Trzech człon­
kom ma ustąpić.

Z Gdańska.
Warszawa. Dotychczasowy reprezen­

tant polskiego Mirisieretwa aprowizacyi w 
Gdańsku, Jełowiecki pozostaje nadal na tern 
stanowisku w charakterze przedstawiciela Mi­
nisterstwa spraw zagrani ;inych obok komi­
sarza polsku go Biesiadeckiego. Wszystkie 
sprawy tyczące się Gdańika pozoBtLją pod 
bezpośrednim zarządem ł^rezydyuin Bady Mi­
nistrów a zawiauuje niemi Wueminister 
Wróblewski.

Reprezentacja polska 
w Berlinie.

Warszawa. P. Szebeko miarowany po­
słem i upełnomocnionym Ministrem polskim 
w Berlinie wyjeżdża tam w najbliższych 
dniach w charakterze jednak charge d’affaires, 
gdyż wscyscy reprezentanci państw kualicyi 
w Berlinie ustanowieni zostali w tym cha­
rakterze.

Telegramy P. A. T.

Z  Komisyj sejmowych.
W arsiaw a. Komisya m o r s k a  pod 

przewodnictwem p. B u s s e t a  odbyła posie­
dzenie, n* ktorem Minister P a t e k  podał do 
wiadomości program prac porozumiewawczych, 
jakie w najbliższych dniami odbędą cię w 
Warszawie — z udziałem delegatów wolne­
go miasta Gdańs u i prsęaitawicieli dotyczą­
cych Ministerstw.

Prof. dr. K i e i n i k  zapoznał komisję 
międiy mnemi z bogactwem rybołostwa, ja­
kie Bałtyk dać może Polsce.

Komisya m i e j  s k a  rozpatrywała pro­
jekt usUwy o ograniczenia nabywania nie­
ruchomości przez cudzoziemców i wyraziła

opinię, że do projektu naleiy wprowaazić 
pewne poprawki, którędy ograniczenia doty­
czące n.erucbomuóci miejskich, rozszerzyły 
na nieruchomości pozamiejskie. Komisya za­
stanawiała się następnie nad rkcyą przeciw 
dcYjźuie i nad prz/czycami spadku saluty. 
Postanowiono wyetąpić pr:cd Sejmem z od­
powiedniemu wnioskami.

Komisja k o m u n i k a c y j n a  i o p a ­
łowa w obecności Ministra dr. Bartla i Śli­
wińskiego przy udziale przedstariculi zawo­
dowego Związku piacownikow kolejowych, 
■chwaliły rezolujyę p, R a j c y  wzywającą 
Rząd do zaopatrzenia kolei w przedmioty 
pierwszej potrzeby i spowodowania, aby 
przyspieszono wyałot zboża w Poznańskiem, 
ttóre ottzymiło na ten cel 625 '►agonów 
węgla kolejowego; rezolucję p. M a r c i ń -  
r k i e g o  w z y w a ją  Rząd, aby w ciągu dni 
8 załatwił sprawę gwsrancyj kolejowych d k  
kooperatyw kolejowych i rezolucję p. G r a b ­
s k i e g o  z Gniezna, wzywają.ą Rząd, aby 
spowodował urząd węglowy w fc znaniu uo 
zdania syaw y z rozdziału 625 wagonów wę­
gla wysłanych na wymłot zbożu,

P. Ł a ń c u c k i  przedstawia daty staty­
styczne, z których widuć, że obszary awor- 
skie nie oddały kontyngentów.

Dr. M a r k  referował e strajku kolejo­
wym w Tarnowie i Nowym Sączu na tle 
głodowym, pod.osząc, że wbrew zoprwiedzi 
szefa sekcji Zaborowskiego, uczynionej przed 
tygodniem, eo do wysrania 20 wagonów, nie 
nastąpiło to do dziś.

Komisya wysłuchała następnie sprawo­
zdania Ministra kolei dr. P a r t i a  o zarządze­
niach, poczynionych ze względu na naduży­
cia z biletami jazdy, sprawdzonych przei 
M. listra za pcmo<ą osobiście dokonanych 
spostrieień i dochodzen.

W iedeń. Giełda z 17 lutego 1920 r, 
Renta majowa 58, Austr. renta koronowa 
99-25, Austr. renta lutowa 59‘25, Węgier­
ska renta koronowa 194'—, Losy tureckie 
2210, Piyorytety kol. poł 1295, Anglo-Bank 
9t>0'25, Banh-Yerein 918, Boden-Credit-An- 
stalt 2700, Credit-Anstalt 1100, Bank depo­
zytowy 944, Lftnder-Bank 1054, Merkur 990, 
Unionbauk 920, Żiruostenska Banka — 
Kolej półn. 13 600, Kolej połudn. 619', Al- 
piny 4230, Berg ad Huttuen 116*00, Krupp 
1676, Poldinuette 2950, Prager-Eisen 7200, 
Bima 8450, CL ińa 2980, Zieleniewbki 1400, 
Apollu 4000' Panto 14000, Galicia 12600, 
Schodniea 12C0G, Pal, Karpaty 10300, Kolej 
austr. pańit. 4169, Kole u ag. — , Piori- 
tety Kol. południowej — . Bank obro­
towy — .

Nncweto] i odpowiedzialny rednitoi 
STćN ISŁA W  KOSSOWSKI.

O O L O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E .

Firny.
Jj  |  Firm. 1105/19 Stow. V. 898. Zmiany i 

odatm do wpisanych już firm stowarzyszeń 
WpiBkfao w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, Siedziba stowarzysze­
nia Wieliczka. Brzmienie firmy aotąd: Chłop­
sko - robotnicze stowarzyszenie spożywcze w 
Wieliczce, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką, odtąd: Chłopsko-robo- 
tnicse stowarzyszenie spoiywcze w Wieliczce, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
porękę w likwidacji. Rozwiązanie stowarzy­
szenia: Uchwałą walnego zgromi dzenia człon­
ków z dnia 24 czerwca 1919 postanowiono 
lir  w dacjg ppójki. Likwidatorem ustanowio­
no Józefa Michalika. Wierzycieli wzywa się, 
by zgłosili ze swymi wierzyteluościami do 
stowarzyszenia. Data wpisu 14 października 
1914.

Sąd okręgowy jako handlowy 0. II.
Kraków, 12 października 1919. (6450)

Pirm. 331/19. Stow. VIII. 247. Wpis 
stowarzyszeni a. b  i rejestru stowarzyszeń 
wpisano dnia 25 lietpad* 1919. Siedziba 
stowm yszecia: Radymno. Brzmienie firmy: 
Zw ątek konsumentów w Radymnie, Stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną odpo­
wiedzialnością. Celrm stowarzyszenia jest 
zaopatrywan e członków w artykuły codzien­
nego użytku, sprowadzania środków żywności, 
ubiorów, prze m itóc potrzebnych Oo gospo­
darstwa domowego, jak również towarów 
wszelkiego gatuncu, a to drogą kupna, wy­
twarzania lab wyrabiania jakoteż i iprzsda- 
wsnia tychże swym członkom za gotówkę. 
Btatnt stowarzyszenia z 12 listopada 1919. 
Udział wynos' 35 koron. K izdy członek od- 
powiada swoimi udziałami i dalirą kwotą

deklarowanych udziiłów, Ogłoszenia nastąpią 
przez obwieszczenie w lokalu stowarzyszeń a. 
Zarząd składa się z 3 członków. Glonkami 
zarządu są: dr, Maurycy Eichel, adwokat 
jako przewodniczący; Efroius Berg ner, kupiec 
jako skarbnik; Abraham Welfmsnn, kupiec 
jako sekretarz, w Bidymnie zamieszkali. 
Podpis firmy: Brzmienie firmy podpisywać 
będą wspólnie dwaj członkowie zarządu.

Sąd okręgowy jako handlowy. 0. IV.
Przemyśl, dnia 22 listopada 1919.

Licytacye.
E, 46/19. Edykt licytacyjny. Na wnio­

sek Michała SzyDj, syna Antoniego, i tow. 
jako strony egzekwującej odbędzie się dnia 
15 marca 1920 o godz. 10 rano przed połu­
dniem w biurze Nr. 2 na podatawie wst*lo 
nycb w«runków licytacyjnych po myśli § 272 
do 280 pat. c<s. z dnia 9 sierpnia 1864 r, 
Dz, p. 1. 208 oraz ust. egzek. zniesienie 
współwłasności realności obj. lwh. 761 ks. 
gr. gm. irat. Skole przez jej publiczną sprze­
daż, Przedmiotem publicinej sprzedaży jest 
cała realność składająoa się: z pb 730 o 
pgr. 280, 281 i 282; l . pb, 780 dom dre­
wniany, drewutnia i wychodni, Wartość sza­
cunkowa całej rednoś:i wynosi 7.000 koroff 
Ceną wywołania bgdzie wartość szacunkowa, 
a wady urn wynosić będzie kwoia 700 koron, 
Nabywca przyjmie bez policzenia na cenę 
kupna wszystkie długi i ciężary rzeczowe. 
Cena kupna ma być zło oną w całości na­
tychmiast po zamknięciu licytacji,

Sąd powiatowy.
Skola, dnia 7 stycznia 1920 (1422 2 - 2) ?

E. II. 484/18 (6). E dy .t licytacy ny. 
Dnia 14 kwietnia Di20 o godz. 10 przed po­
łudniem w biurze Nr. II. odbędzie cię na 
zasadzie obecnie zatwierdzonych warunków 
!■ iyt«cya następujących reamości: ks. gr, 
gm, m. Lwowa lwh. 1839/11. Dz. realność 
pod lk 1534 2/4 we Lwowie przy ul. Kor­
deckiego 1. 30 składająca się z dwu parcel 
„r>urnowych, na któiych wzuusi się d>m dwu­
piętrowy, wartości sireunkowej 68 252 kor. 
4 hal., najniższa efetts 34.126 kor. 2 hal. 
Do realności lwb. 1339/11 Dz. ks. gr. gm. 
m. Lwowa należą następujące prtjnależno­
ści: okna dwuskrzydłowe, ckna cztero skrzy­
dło we, drzwi jedno.skrzydłowe, kratki żelarne 
do okien, kratki żelazne do drzwi, tablicika 
blaszana ze spisom lokatorow, muszla do 
wodociągów żelami, nak>ywy żelame do ka­
nałów, klucz do bramy, klucze dc mieszkań, 
dzwonek do dozorcy, oezicowane na 1.242 
koron. Poniżej najniższej oferty aprzed»ż nie 
unstąpi.

Sąd periatowy 3. I. Oddz. II.

Lrów. dnia 15 scycznia 1920 (1358 2 —3)

Na żądania Towarzystwa skcyj, dla 
przemysłu oleju skalnego przedtem Dawid 
Faulo i Sk* odbędzie się dnis 26 lutego 1920 
o godz me 9 zri ia * Ustrzya eh dolnych, 
w kamęlary rafineryi tegot Towarzystwa 
doiwploną uchwałą sądu powiat, w Ustrzy­
kach z 6 lutego 1920 Nc. IV. 3/20^1 publi- 
c in i sprieńaż jednej cystern- oleji wrzecio­
nowego bęiącego własnością firmy B EJbo- 
gen w Ciepir acb, a znajdującego się w Ustrzy­
kach dolnych w rezerwowane rafineryi po­
wyższego Towarzystwa akcyjnego. Cysterna 
ta obejmuje 10.5*0 kg. oleju i m  jonowego, 
którą można oklądnąo v  godzinach urzędn-

f wych w rafineryi. Oma wywołania wynosi 
i 20.000 koron i ma być gotówką przy licy­

tacji zapłacona.
Ustrzyki, 12 lutego 1920. (1373)

E. II. 4679/12. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Galie. Kasy Oszczędności we Lwo­
wie strony egzekwują ej cdbęizie s'g dnia 
29 marca 1920 o godr. 10 przed fołuJniem 
w b urze Oddz. II. na zasadzie ratwierdio- 
nych warunków litytacya nastęaują w eh real­
ności: ks. gr. gna kat miasta Lwowa lwh. 
315/III. Dz. Oznaczenie realności. Realność 
pc Lżona pod lk. 392 8/lV, przy ul. Żół­
kiewskiej 1 orj. 68, wartość ^ziiuokowa łą ­
cznie z przynależnością 46 800 k ron, naj­
niższe oferta 23.400 kor. Dc realności U h. 
315/111. dz. ks. yr. gm m. Lwi wa na ią 
następujące przynależności: okna, muszla, 
kadzie, beczułki, piecyk, parkany, drzewa 
owocowe i kasztany, firmy ćewoiane, be­
czki, Bztelarze, urządzenie palowislra kuchen­
nego, drabina, żłób, — oizącowsne na 2.150 
koiou. Poniżej najniższej oferty sprz d ż nie 
naBtąpi.

Fąd pow‘atowy S. I, Oddział II.
Lwów, dnia 9 grudnia 1919. (1357 1—3)

®, I. 485/18/12. Edykt licstaeyjny. 
Daia 14 kwietnia 1920 r. o godzinie 10 
przsd południem w biurze Nr. II. drzwi 96 
odbędzie się na rasadzie zatwierdzcnyeh wn- 
runków liiytacyu reakaści obję .ej whi 2046 
ki, gr. dla II. dzielnicy miasta Lwowa lk. 
1535 2/4 przy ul. Kordeckiego 32 składa­
jącej się z 2 parcel z 2 piątrowym domem 
mioszkaluym. Wartość saaoonkowa 71705 
korom 65 hal. Najniżssi. oferta 85.852 koron 
82 hal Do powyższej reamości najeżą na­
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stępujące przynależności: Okna dwuskr*ydło- 
wa i czteroskrzydłore, k alki żelizue do 
okien suterenowych, krat/i żelazne kot> do 
drz: i wehodowyck, tabliczka tfasztaa i  ■ 
spisem lokatorów, muszle żelazne do wodo­
ciągów, latarnie blaszaue oszklone ca ,cch-- 
dacb, nakrywa żelazna do kanałów prowa- 
diących do śmieciarki, klucz do '.ramy, klu­
cze uo miesukań, dzwonek di dozorcy, j s r  
kan i siopa — osiicowaue na 1.492 korcu. 
Pouii*j najniższej oferty s p n e is i  n'e na 
stąr.i.

Sąd p iwiaLowy S. I. Oddz. II- 
Lwów, d n a  15 stycznia 1920. (:359 2 —3)

Rozmaite ob w ieszczenia
L. 17551/XV1I. 1195 (1472)

O g ł o s z e n i e .
Celem wymiar* odszkodowania zj, śwrini.e. 

użytkowe i hodowlane »ab te z u.zędu, lub 
paoł» wskutek szczepie" a zarządzonego przez 
WŁ.diię w IV. kwaitale 1919 ntt.nawia się 
po myśli § 5* ust wy z un.a 6 sierpnia 1909 
(Di. p. p N». i77) i odnośnego rozporządze­
nia wyuon.w r.eg» następującą taryfę war­
tości:

I, Świnie rasowe:
a) do 6 tygodni...................32 ko;. 03 ha1.
by od 6 tygodni do 4 n.ijB. 27 „ 97 „•
t)  od 4 do 10 miesięcy .2 5  „ 63 „
dy ponad 10 miesięcy . . 23 „ 56 „

II. Świnie pó/krwi:
a) do 6 tygoini . . . . .2 9  kor. — hal.
by od 6 tygocni do 4 n.ies. *7 „ 43 „
cy od 4 ao 10 mits.ęcy .2 4  „ 12 „
dy ponad 10 miesięcy . . 22 „ 68 B

III, Świnie rasy krjjowej:
a) do 4 miesięcy . . . .  26 kor. 32 buł, 
b, ou 4 do 10 miojięcy .2 8  „ 77 „
cy ponad 10 miesięcy . . 22 „ 50 „

Z galicyjskiego Namiestnictwa.
Lwów, dn>a 13 Intsgc 1920.

C. II. 34/20. Przeciw niewiadomym 
z miejsca pobytu Teodorowi Waszezuk i te­
goż ż nie J ueńe Waszczuk z Turki, wnie­
siony został do sądu powiatowego w Turce 
przez Beasza Heidenaw Turce pozew o 1000 
koron Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dymcyę na dzień 26 litego 1920 r, godz 9 
biuro Nr. 18 II. p. Celem strzeżenia praw 
tychże pozwanych ustanawia się p. Stefana 
Gabrykiewieza, gospodarza w Turce, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować Dęańe pozwą 
nyeh w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ani w sądzie się 
nie zgLsią lub pełnomocnika nie zam ianuj

Sąu powiatowy, Oddz’ał V.
Tarka, dni* 28 stye»nia 1920, (I»68)

Prez. 30/26/20 (1369)
O g ł o s z e n i e .

W załatwieniu okólnika prezydyum sądu 
apelacyjnego we Lwowie z duia 2 stycznia 
1920 r, Piez. 31961/19 wzywa -tię wszystkie

strony int resowace, które z powodu prze­
prowadzenia licytaeyj nieruchomości w tu­
tejszym sądzie 7'ożyły do depozytu tut. sądu 
bądź wady*, bądź też ceny kupna, łby z po 
wolu zaginiigcia wszystkich aktów egzeku­
cyjnych po rcjr 1917 pnedłoiyły t1t. sądowi 
w nicp'z?kraezalny:n terminie do du*a 1 
mar a 1920 wszystkie uchwały i dokument* 
stwierdzające rłoienie wady ów i cen kupna, 
a to celem rekonstrukcji rdnośnyeh aktów 
egzekucyjnych, jakoiei zgłoszer a prełeusy 
osób iuter s„ wanych do b. aust!ya<kiezo 
skarbu psństwa z tytułu wywiezienia w it o:m 
e z ^ e  (?rzed inwazją) depozytóv sądowych 
do centralnej kasy pańHtwowej w Wiodniu 
i kasy skcibow j W Salzburgu.

Naczelnictwo sądu powiatowego.
Tyświenica, dnia 5 lutego 1920.

Cg. I. 28/20 (1). Przeciw Enrlowi 
E rstein, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został ao sąau okręgowego w Sam­
borze przez Jakóba i Hermana Nestel, p ze- 
mysłowców z Drohobycza, pozew o 750.000 
koron. Na podsUwie pozwu wyznacza się 
audyencyę na dńt 4 13 !uleg 1 1920. Celem 
strzeżenia praw Emila Eksteiua ustanawia 
się p. dr. Steu^m  n« rdrokata w Sam­
borze, kura*orem,

Tenże kurator zastępować będzie Emua 
Ekstsiua w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki się on 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje,

Sąd okręgowy, Oddział I,
Sambor, ania 14 stycznia 1920.

R M n i i w f l L .
L. 1105

(1347)

(1874 2 - 8 )
K o n k u r s .

Cg. I. 680/19 (1). Przeciw Emilowi 
Ekstern, którego miejsce pobyła jest nie­
znane, wniesiony został do sąau okręgowego 
w Simborze przez Hermana Barch^sz, kapca 
w Br. hobyuzu, pozew o 194.000 kor. Na pod 
stawie pozwu wyznacza się audykneyę na 
dzień 6 lutrgo 1920 r. Celem strzeżenia 
praw Emila Eksteiua ustanawia się p dr, 
Steuermana, adwokata w Samborze, kura­
torem,

Tenże kurator zastępować będzie Emila 
Ezsteiła w rroczonej sprawie na jegc koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub...pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Sambor, dnia 1 stycznia 1S20. (1845)

Cg. I. 486/19 (1). Przeciw Rudolfowi 
Bisanzowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do sądu oirręgo- 
wego w SauDorze przez dr Wojciecha Ja- 
rzymowskiego pozew o 30.000 kor. Nb pod­
stawie po&wu wyznaczono audyencyę do 
rczprai y na d' ień 24 listopada 1920 r 
Celem strzeżenia praw pozwanego ustanawia 
się p. dr: Finst rbuscha, adwokata w Sam 
borze, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwtnego w rzeczonej spraw.e na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd okręgouy Odlzi&ł I.
Sambor, dnia 20 października 1919. (1837)

Gmina miasta Res*owa rozpisuje ni­
niejsi m konkurs na posadę urzędnik? ra­
chunków e/tro.

Kandydaci ubiegający się winni wyka­
zać: 1. nieprzekroczon? 40 rok życia, 2 oby- 
w*telstwo poiikie, 8. zawodowe wykeztał-e- 
nie. 4. zdolność fizyczną, 5. przebieg d?- 
tyohctayowej pracy.

Pierwsieiistwo mają ci kandydaci, którzy 
wykażą dłuisią praktykę przy władzach au­
tonomicznych, 1 ib miejsboh Z :‘ładach prze­
mysłowych, a mdio wyVsTiał?enia z rachun­
kowości podwójny.

Posada nadaną kębie  prowiroryc^nie 
na jeden rok, poczem noże nastąpić stabili­
zacja za uchwałą Esdy m ejskiej.

Psbary słui-o*e ’ doditk: droiyźa:ane 
dla urzędników tutejszego Magistratu unor­
mowane sąścś l a  według norm dla u rię in :- 
ków państwoWj ,;b, p m  znanie iaś rangi 
i p'acy zależy od wykazanej kralifikacy. 
i stosunków rodzinnych landjd&ta Prawo 
do emerytury i dalszego awansu unormo­
wane są jiragiuatyką siuzbewą dla urzędni­
ków Magistratu.

Podania należy wnosić do Magistratu 
miasta Rzeszowa w termin i do 15 mtrea b. r.

Magistrat król. woln m. Rzeszowa.
Bzesżćw, dnia 11 lutego 1920.

P ro . 73/20/6 (1362 1 - S j
K o n k u s .

Sąd powiatowy w Boryni przyjmie na­
tychmiast pomoenika kancelaryjnego za nor- 
malnem wynagrodzeniem,

Podanie aaleiyaie udoLumentowane na­
leży wnosić w przeciągu 14 dni aa ręce 
tutejszego Naczelnictwa..,

Borynin, dnia 1 lutego 1920.

Prez. 117/20 (4) (1320 2 - 8 )
Naczelnictwo Sądu powiatowego w Żół­

kwi przyjmie 'natychmiast pomocnika kance­
laryjnego. Pierwszeństwo mają rutynowani 
w sprawach niespornych i p .siący na ma­
szynie.

Żółkiew, dnia 8 lutego 1920.

L. 652/1. (1)
K o n k u r s .

(1476 1—8)

Dyrekcya kolei państwowych w Stani­
sławowie rozpisaje ninieiazem konkurs na 
większą ilość poa»d urięaniczych w działach 
służby inżynierskiej i konceptowej, Ubiega­
jący tię o te posady muszą wykazać nastę­
pujące warniki:

1. Obywatelstwo PoK rie, rzględoie 
przynależność do jednej z gmin by­
łego ztboru austiyacziego, pruskiego 
lub rossyjskiego,

2. Nieprzekroczony 85 rok życia.
8, Zdolność fizyczną do pełnienia służby 

kolejowej (zdolność tę stwiurdzr le­
karz kolejowy).

4. Nieposzlakowany charakter.
5. Ukońcio.o c ludy a prawnicze (abso- 

lutoryu— i trzy egzamiua państwowe 
z pomyślnym wynikiem) lub też ukoń­
czone studya techniczne na wydziale 
inżynierskim lub na wydziaie buaowy 
maszyn (absoluforyum i dwa egz^- 
mina państwowe z pomyślnym wy­
nikiem).

Również j»ko u zędn y techniczni 
znajdą przyjęcie ubońezeui sTuchicie szkół 
przemysłowych dt ału budowlanego (archi­
tektury) lub massynowego.

Kandydaci pesudsiący powyższe wa­
runki otrzymają stosowaie do wykazanyi-h 
stuayów i ewentualnej praktyki w dot y cii - 
cisowym zawodzie stanowisko z uposaże­
niem przywiązanem od IX. do VII kategoryi 
służbowej według norm obowiązujących na 
•-azie w Malopolsce.

Uposa enie to składa się z płacy zaga­
dniętej, dodatku na KomoiAe, iiojaklch do­
datków drożyżnianych tuds ei z przyznanego 
w o i t i ' nm cisiie doditku wyjosiącego 
60 prc. do 100 prc. całego upojożenia,

Wszyscy kandydaci muszą się zobowią­
zać d i złożmia w prm iągu  roku od ihwili 
wstąp-mia do służby kolejowej przepisanych 
trzeeh »giaminów zaw^-owych, gayż w razie 
be’-owe mego u/iywu t^go czasokresu, nestu- 
piteby rozw ązanie stosunku służbowego.

Zarząd kolei państwowych zastrzega 
soDie na przeciąg 2 lat prawo rozwiązania 
stosunka służnowogo za trzymiesięcznem wy­
powiedzeniem.

Ponadto przyjmie Dyrekcja kolei pań­
stwowych celem wyszkolenia we wszyszkieh 
działach służby kolejowej większą ilość kan­
dydatów n i  urzędników z wykształceniem 
średLiem (maturą wyzstego gimnazyum lub 
wyższej szkoły realnej), któiych P*ab: Lzncyi 
w X. klasie stu bowei będzie mogła nastąpić 
w ru^ie dodatniego wyniku praktyki i zło­
żenia przepisanych egzaminów fachowych po 
jeanym i pół roku.

Poszukiwmi są również kandydaci na 
podurzędników dla slnżby stacyjnej z ukoń­
czoną niższą szkoła średnią i si.zc ą wydzia­
łową (.4 klasy niższego gimnazjum, lub niższej 
szkoły realnej, względnie 3 klasy Bikuły wj- 
dzi azowej).

Warunkiem przyjęcia dla tjch  oitainich 
,,e°t ukończony 18 rok życia i złożenie z do­
brym wynikiem egzaminu wstępnego,

NaLżycie udokumentowane podania na­
leży wnosić do wydziału dla ipraw osobi­
stych Dyrekcji kolii państwowych w Stani­
sławowie najpóźniej do dnia 15 marca 1920,

Dyrekcja kolei państwowych,
Stanisławów, dnia 16 lutego 1920.

Prez. 5365 4 UD/20. (1468 2 - 3 )
K o n k u r s .

Konkurs na opróżnioną posadę asy­
stenta w U zgdzie depozytów cywilni-sądo­
wych w okr gu lwowskiego sądn apelacyj­
nego we Lwowie ogłoszony w Nr. 40 „Ga­
zety Lwowskiu/" upływa z dmeui 5 marca 
132*1 r.

Prezes Sądu apelacyjnego.
Lwów, dnia 14 Lutego 1920,

M f c w JL  H s i u d L e l  ł  ^  k  u
JSU « • ' -  l a l l l B W K z r J L  POKOJE DO ŚNIADAŃnałożony w roku 

u lica  K ra k o w s k a  1. 7.
POD ZŁOTĄ GRUSZKĄ 1114 5 - 1 4

Obiady w abonamencie z 3 oań 
po 15 kopon.

Kierownictwo resta uracyl I kuchni w  zupełni* odnowionym lokalu objął fachowo uzdolniony 
długoletni zawodowiec. . < o przedstawieniu w  Teatrze I CoUsseum  gorąca kuchnia

Obiady w abonamencie z 3 dań 
Piwnica zaopatrzona w  zapas win różnego gatunku oraz wkna 70 ■ letnie. = ^ . — • || P °  16 kopon.

O głoszen ie.
Podaje się nimejszew do powszechnej wiadomości, 

że celem ouaadzenia opróżnionej w Kapituie Metropolital­
nej lwowskiej obrz. łać. Eanon i fundacji ś. p. Stanisława 
Głowińskiego, ogłoszony został konkurs przez Najprzewie- 
lebniejsz^ Jfuryę Metropolilalną lwowską obrz. łań. dnia 
28 stycznia 1920 do o0 Kwietnia 1920.

Według dokumentu erescyjnego przysługuje prawo 
prezentowania na tę kanonig Kapituie lwowskiej obrz. łać. 
Pierwszeństwo do tejże kanoii mają kandydaci pochodzący 
z famili Głon.ńskicii herbu nKoch“. Pochodzenie należy 
udowodnić autentycznymi dokumentami.

I  biegający się o powyższą kanoąię, winni podania 
swoje, w potrzebne alogata zaopatrzone, wnieść w terminie 
wyż oznaczanym do h,»jprzewielebniejszej Kuryi obrz. łać. 
we Lwowie.

We Lwowie, dnia 1 lutego 1920. 1800 2—3
Z Kapituły Metropolitalnej obrz. łać.

S a ^ a o l k i  w szbłkidyo rodzaju
poleca ra jtan it.j

L U D W I K  D O N Z O W I k J
CUŁÓWNY SKŁAD FARB i UATEBYAC.ÓW

Lwów, ol. A kadem icka X. s . 9— io

Konkurs.
Iutehdautura D. O. G Lwów rozpisije kon­

kurs na objęcie i prowau en e pralni wojskowej 
dla . fisiów  i ioh ro t i a pizy w i r a t i * h  wojsko­
wych, ul, Jnnowska L. 31.

Reflektujący na objęcie tej pralni mogą ją 
i i  zezw cieniem Intend. D. O. G. (Oehronea) ogią- 
do :ć na miejscu codzieunie w cz = sie od 9—15 
godi:jy , a nast/pnie pertraktować.

Oferty wnosić należy do wyml.nioi.ej Inben- 
d= ntury do 25 b. m. 1460 1—8

Inteiidanlura O Gen. Lwów 
Za zgodność: Stef intendhutury
W olski ppor. F ltz  ppłt. mp.

K R O C H M A L „BŁY SZCZ", 
przewyższający 

swą dobrocią kroebmai z kotkiem, nie zawiera żadnych 
szkodliwych domieszek i dlatego nie psuje bielizny. 

DO S i  B I  CIA W SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ 
STANISŁAWY ZITMBINSKIEJ, TOEDBY 8.

Buchaltera bOansistę
z aiuższą praktyką, tylko w pierwszo­
rzędnych instytucyach poszukuje Spółka 

drzewna firm

Budulec i Towarzystwo Odbudowy
Lw ów , Akademicka 23 1462 1—2

pod bardzo korzystnymi warunkami 
Objęcie posady ma nastąpid 1 m arca br.

Drak i sądowe i gnaiuaso, papier 
knui-clur; juy, k o u ie p t « r j  I 

koperty k&acelarjrjv^
poleoa 3101

Dniamla I n .  Renera -  lwów, Sytstusta l. 33.

Gsas
odnowić

przedpłatę
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c o

o  N a jw ię K s ze  źró d ło  za K u p ó w  «
pokrywa wszystkie poti-zeby techni­
czne dla wszystkich gałęzi - - - - -

PRZEMYSŁU
ROLNICWA

RĘKODZIEŁA
Olbrzymi wybór: Motorów D iesel

lokomobll parowych - * - - - 
urządzeń tartac: mych - - - - 

ii cegielń i t. p. ■ • * 
ii młynarsKich - - - 

Maszyn do obrObkl drzew ra> 
Kotłów I maszyn parowych  
u.-ządzeń I matery^łów e łe- 
kt. /c~nych - - - - - - -  - - -

P r ze d s i|D io tsiw o  technicznu -  handlowe

CO

PION
Ogłoszenie.

ziem-
Zawia-

Na podstawie § 32 ustęp 3 i § 40 statutu Banku 
skiego dla kresów Towarzystwa akcyjnego Baaa
dowoza zwułuje niniejszem

I. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie dnu 27 marca 1920 r. ogodz. 3 30 po południu 
w lokalu własnym Banku w Łańcucie,

Porządek dzienny obrad:
1. Sprawozdanie Bady Zawiadowczej z działalności Banku za 

1. okres administracyjny t. . za la ca 1918 i 1919, oraz zamknięcie 
rachunkowa z dniem 31 grudnia 1919 (J 51 aj.

2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego 52).
3. Udzielenie Dyrekcyi i Baazie Zawiadowczej ".bsolutoryum 

za I. okres administracyjny (§ 51 a).
4. Wniosek Bady Zawiadowczej co do rozdziału czystego zysku 

wykazanego w bilansie z dniem 31 grudnia 1919 (§ 54).
6. Brzyjęcie do wiadomości zatwierdzenia przez Ministrów Prze­

mysłu i Handlu oraz Skarbu zmian statutu uchwalonych na Nad­
zwyczajnym Walnem Zgromadzeniu w dniu 7 kwietnia J 919.

(5. Wniosek Bady Zawiadowczej o podwyższenie kapitała akcyj­
nego do kwoty łj.UOO.OUU kor. ustalenie kursu emisyjnego i terminu 
korzystania z prawa pierwszeństwa przy nabyciu akcyi (§ 6, 9, 
51 lit. e).

7. Wniosek Bady Zawiadowczej o przeniesienie siedziby To- 
waizystwa (§ 2).

8. Wniosek Bady Zawiadowczej co do zmiany § 6 ust. 1 sta­
tutu w kierunku, by kapicał akcyjny mogi być uchwały Walnego 
Zgromadzenia podwyższony do kwoty 10,ODO.000 kor., oraz § 51 
in. e. ust. 2. w tym kierunku, że uchwały co do podwyższenia 
kapitału akcyjnego ponaa 10,000 000 kor. wymagają zatwierdzenia 
M in istra Skarbu, oraz Ministra Przemysłu I Handlu ^§51 e, g 42)

9. Uzupełniające wybory członków Bady Zawiadowczej (§ 27, 
§ 51 b).

10. Wybór trzech członków Wydziału rewizyjnego i awóch
zastępców (§ 51 b, 52).

11. Wnioski akcyonaryuszów (§ 44).
Akcyonaryusze, którzy chcą wziąsó udział w powyźszem Zgro­

madzeniu wium złużyó posiadane akcye wraz z niezapadłymi kupo­
nami, najpóźniej na 8 dni przed zebraniem się Walnego Zgroma­
dzenia w jednej z następujących instytucji:

a) w Banku Ziemskim dla kresów w Łańcucie,
b) w Banku przemysłowym dla Królestwa, Galicy i i Lodome- 

ryi z W lelkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, lub też w fi­
liach tego Banku w Krakowie, Bzeszowio, Drohobyczu i K ośnie,

c) w Towarzystwie oszczędności i zaliczek w Cieszynie.
UWAGA: Posiadania jednej akcyi uprawnia do jedaego głosu i*  Wal­

nem Zgromadzenin. Każdy dalszy jeden głos utyskuje te a sam akeyouaiynsz 
dopiero pnez posiadanie dalszych d«óth akeyi. Żaden akeyonaryosi nie może 
jednak mieć więcej niż 100 g usów, tez wigi^du na ilołć posiadanych ak yi. 
Akeyonarjusz może wykonywać prawo głosowania ca biście, albo pr*«  pełno 
mocnika, który również musi byC akcyonaryusiem Małoletni i esobypo! ku­
ratelą się zm-jdujące głosu ą pizei swych ustawowych zastępców, Osoby pra 
wnicte głosują przez zastępców, odpowiedniem pełm m  enictwcm do tego upo­
ważnionych. Pełnomocnik taki nie musi być akuyonaryuszem.

Łańcut, dnia 9 lutego 1920 r.
Prezes Bady Zawiadowczej:

14(57 l —“2 Dr. Stanisław Szlachto wski włr.

Obwieszczenie.
Zapraszamy niniejszem uprawnionych do głosu pp. akcyr naryus, y Lwowsk1 go Tuwariy-twa 

akcyjnego browarów de wzięcia ućiiału w

N adzw yczaj nom W alnem  Zgrom adzeniu
k óre się odbydtie daia 5 mar. t  1920 o godtinie 5 po połu’n;u w sali posiedzeń Towarzystwa 
przy ul. KDparowskiej 1 18,

Przedmiotem odbad Nadzwyciajnezo Walnego Zgiomad tenis j>st wniosek Bady zawiadowrzej 
n i  podwyższenie kapitału akc jnego do K 8,000.000 przez emiBję nowych p łoo wpramnych rkcyi 
pc 5  500 i powzięcie u n .a ły  odnośn;e do warunków nowej e r  s /i (§§ 9 i 81 statutu).

Odnośnie do prawa głosu i jeijo wykonania powołujmy s ę na postanowienia § 26—28 sta- 
totn Towarzystwa

PP, akpyonaryusze chc4C wziąć udział w łfedzwyczsjnem Walnem Zgromadzeniu zech ą swoje 
akcye wraz z bieżącymi kuponami złożyć naipóźatej do 1 marca 1920 włącznie a mianowicie

we Lwowie w Banku przamyslowym ul Trzeciego Maja ? lub we EMii uprz. austr. Zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu ul. Trzeć ego Maja za potwierdzeniem, glzm otrzymaą karty 
legitymacyjne do udz ału w Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeń u opiewające na ich naiwieko 
Akcye zdeponowane mogą być podjęte po Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu za zwrotem po- 
twprdienia a to w tej in^tytu yi, gdzie zcstiły złożone..

Lwów, dnia 19 lutego 1920,
RADA ZAWIADOWCZA

Jtpataty fotogra­
f i i  jkznc

■  przyjmuje do naprawy

^ B sg u m iJ Cztlawcki
Lwów, F ra jd iak ań ik a  1.

I W / i  do p isan ia , rachow ania,
l * U » w * l  X  JG1 JŁ kopiow ania  1 t .  p . • - •

naprawia i  przerabia ezybko i dokładnie, drobne na- 
prawki .sku’ =, znia natychmiast na miejsen. Kupuje 
i aprzcdąjc używau e masryny. — Pierwsze speoyalne 
warstaty, Lwów, Lindego 8, (obok kina Kopernik'' 
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1470 Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego Browarów.

Ogłoszenie.
Towarzysiwo kredytowe w Jarosławiu, stow. zarej 

z ogr. pereką zaprasza niniejszem członków swoich na

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się dnia 9 marca 1920 o godzinie 6-tej 
po południu we własnym lokalu w Jarosławiu przy ul. 
Grunwaldzkiej 1. 4, II. piętro (dum p. Springera)

z następującym  porządkiem  dziennym :
1) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności od czasu ostatniego 

Walnego Zgromadzenia, które odbyło się w miesiącu czerwcu 1914 
roku i od czasu powrotu Dyrekcyi z uchodźetwa.

2) Sprawozdanie Dyrekcyi o obecnym stanie Towarzystwa.
3) Wybór Dyrekcyi, której okres wyborczy upłynął dnia 31 

marca 1917, a na wypadek uchwalenia likwidacyi i rozwiązania 
Towarzystwa, wybór likwidatorów.

4) Wybór Bady nadzorczej, której okres wyborczy upłynął 
w r. 1914.

5) Uchwalenie wysokości wynagrodzenia członków Dyrekcyi 
ewentualnie likwidatorów.

Na wypadek gdyby o oznaczonym czasie nie jawiła się po­
trzebna do kompieta ilość członków V7alae Zgromadzenie odbędzie 
się dnia 18 marca 1920 o godu. 6 tej po południu z tym oamym 
porządkiem dziennym.

Zaiazem uprasza się P. T. członków, by ze względu na to, 
iż księgi Towarzystwa podczas inwazji rosyjskiej uległy zniszczeniu, 
we własnym interesie do daia Walnego Zgromadzenia przedłużyli 
Towarzystwu książeczki udziałowe i  wkładek oszczędnościowych 
c«lem dokonania spisu członków i preteusyi tychże do Towarzystwa.

Dyrekcya
Towarzystwa kredytowego w Jarosławiu
stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką.

Abr. Melon Nathan Bosenbiatt.

1468

Księgarski
a k w i z y t o r

znajdzie duży obrót.
Zgłoszenia listowne z adi o ' 
sami, proszę kierować p c i 
„Nakład" posterestante Zako­
pane. 14CC

rpokarnU
JL DolHca .

używane i nowe 
poleca „Pilot" Lwów, Ba­

torego 4. 1325 3 —J

U T łyusk le w alce,
LU- Perlaki. Trans]

kamienie, 
Perlaki, Transmisje, Pa­

sy, Tt rtiny, Motory, dostarcza 
„Pilot" Lwów, Batorego 4.

1270 3—24

Ikntyaow ana nauczycielka
J Ł  konserwatorzystka udziela 
lekeyi gry fortepianowej, oraz 
wyucza gry ra cytrze w kró­
tkim czasie. Zgłoszenia przyj­
muje ul. Głowińskiego 1. 29 
trzecie piętro.

Choroby żołądka,
iisiei, oDstmiele, 
Hemoroidy leci4 
„S a W a 1P a r S a ii,' 
toiihe u d  Ł.' 

tser&“. sjrietot 
apteKi, sKiad: 

apteciif
Butowiii.: W, a, Przeayjc

P ;,s iń c u  m i a r a  

, ( S u i t y  Lw o w s k ie j"
nabywać można 

w Ekspedyoyi „Ga­
zety Lwowskiej", 
ui. Czarnieckiego 

1. 12, parter.

K o u k u rs .
Intendantnra O. O. Lwów ogła­

sza 1 i niejszem konkurs na aostaw ę 
bydła rzeźuego od 250 kg. a trzody 
od 70 kg. żywej wagi w zwyż, dalej 
mięsa bitego wołowego i wieprzo­
wego w każdych ilościach dziennie 
loco Rzeźnia W. Lwdw-Gabrye- 
lćwka i Wcjskowe Urzędy Go­
spodarcze: Przemyśl, Jarosław, 
Sambor, Stryj i Stanisławów.

Ostemplowane oferty w cenach 
marko wy en należy wnosić w zam­
kniętej kopercie z umieszczeniem 
napisn: „Oferta na dostawę bydła, 
trzody i mięsa ad L. 5004/X do 
dn. 20 lutego 1020 godz. 12 w po­
łudnie do Irtendantury Lwów, ul. 
Ochronek 4r. i872 2-s

Do oferty dołączyć r.akżj du- 
wód złożenia 5°/# wadynm obliczo­
nego od kwoty przypadającej ty­
tułem zapłaty za jednotygodiuowe 
dostawy z tcms że oferent zobo- 
wiąziije się „w razie przyjęcia jego 
oferty uzupełnić wadyum do 10%, 
^tóre będą wiowiły kaacyę.

Za goancśó T h u l ie  ppłk. mp.
^ o r n i a t  por , sw f s.taba

L. 192/20.

Konkurs.
Gminc Mosty wielkie cgła3ia konaurs n* 

wesadę k k arz .  inicjsk ego, z płacą równą 120U 
koron i dooatK.im d.ożjźjianym rocznym również 
w kwocie 1200 ker on,

W y m o g i :
1. 1’rzjnależność do P»ń«twa Polskiego.
2. 'łieprzekiaczalfij 40 rok życia.
3. Dyplom doktora medycyny uprawniający 

do wykonania praktyki lekarsdej.
4. Ni^skoziteloy chsiakter.
5. Najmniej 2-ietnia praktyka w zawodzie 

lekarskim.
Termin wnoszenia podiń należycie udoku­

mentowanych do Zwierchności gminnej w Mostach 
wielkich, upłyv?a z dniem 15 marca 1920.

Mosty wielkie, dnia 13 lutego 1920.

1458 2—2 B urm isirz .

Ponieważ część ludności objawiła chęć po­
bierania i_ąti lamiast chleba, przeto w,naje Za­
kład aprowizacyjny wszystkim sklepem miejskim, 
rejonowym i kousumom prócz cbleba pewną ilość 
mąki i zosrawia konsumentom do woli wybór 
w pobierania na kartki chlebowe chleba lnb mąH 
w ilości po pół kg na kartkę w cenie po 6 20 K 
za kg. i4 34 m;rek) prócz kosziow opakowania. 
Zzkład wzywa przeto kupców rejonowych i kie- 
rowjików ntn^.mow by zgło ih s ę we czwartik 
auia 19 latego w kastę Żialadn po odbiór asygnat 
ńs mąkę.
1474 M iejski Zakałd aprow lzaeyjny.

Kminek holenderski, pieprz ezarny, pieprz angielsti- 
nseie bobkowe, koiendrę, goź, 

dziki tmbler, paprykę słoai ą, majeranek, kwiat mu- 
sz ratułowy, gałki muszkzturc.se i t. p. artykury poleca 

Składfflca Spożywcza Stanisławy ZiWblńąkięj, Fredry 9,


